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O głoszen ia  i  przedpłatą przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej0, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklop), księgarnia M. Hoecheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie uikow 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O g ło e z e u la  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouloy. Kaspail 
105 bis. — We W IE D N IU : Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), W alfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. 
W ellzeile 6 i H. Schallok W ollzeile U . — W HAM
BURGU: A. Steiuer. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp.

W W A R SZ A W IE : Reichmau et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ’ : Ogłoszenia zwyczajne .4

jadnoszpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 et. — Re
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.
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Z  bieżącej chwili. j
i

Lwów d. 17. marca, j
(Hr. Ta..ft'e a bukowińskie wybory sejmowe. -  Ze sejmów — j 
Noua Presse  a „parlam ent p d s k i“ . Sejm w. ks Poznań- j 
skiego. — Zamachy dynamitowo w P„ryżu. — Eeferendum  
królewskie w Belgii. — Nowo stadyum w sporze szwedzko- 

norwegskim).

Jeżeli kto naiwny się spodziewał, że hr. 
T a a f  f e przy nowych w y b o r a c h  d o s e j - 
m u b u k o w i ń s k i e g o  poda rękę do z ła 
mania takzwanej oligarchii ru m u ń sk ie j , ten się 
natura ln ie  grubo zawieść musiał. Rum ni s tano
wią ważną część składową klubu H ohenwarta 
w Radzie państwa, i tej okoliczności hr. Taaffe 
z oczu stracić nie może. O ligarchii  rumuńska 
ma siłę rzeczywistą, a siły takiej żaden mąż 
stanu nie lekceważy, zwłaszcza gdy oligarchia 
ta je s t  nawskróś austryacką i jeśli o czem, to o 
przyłączeniu Bukowiny do królestwa rum uńskie
go wcale nie myśli, owszem myśl tę z całą do- 
sadnością odpiera. A jeżeli już co mogło być 
niemiłem hr. T.iaffemu, to złożenie mandatów  ̂
przez posłów antirumuńskich, zdekompletowanie 
se jm u, zaczem hr. Ta ffe wśród swoich kłopo
tów czesko-niemieckich musiał nadto zająć się 
przeprowadzaniem nowych wyborów do sejmu j 
bukowińskiego.

Wkrótce też, jak donoszą Bulcowin^r Nach- 
rich ten , organ niemieckich liberałów bukowiń
skich, powstał popłoch w- obozie antirumuńskim, 
a zwłaszcza międ/.y tymi liberałami. Według 
nich bowiem hr. Bace wrócił za ostatnim wy
jazdem  do Wiednia, z tym nakazem hr. Taaffe- 
go, że połowa mandatów kuryi wiejskiej ma 
bezwzględnie przypaść Rumunom, tożsamo eo- 
najmniej połowa mandatów ze świeckiej kuryi 
dworskiej, pomimo że zaledwo trzecia część 
wielkiej posiadłości bukowińskiej jest w ręku 
Rum unów ; oba mandaty z duchownej kuryi 
dworskiej bez tego przypadną Rumunom. Z te 
go powodu Bukowinę,r N achrichten  siarczyście 
uderzają na lir. Taaffego, zarzucając mu n iezna
jomość stosunków i popełnienie znowu jednego 
z tych kroków, któremi już tak często pogm a
twał spokój Austryi i je j  krajów. Zachować spo
kój ! — radzą B uków . Nachr. swemu obozowi — 
pomimo tego, iż wt dług tego samego nakazu hr. 
Taaff-go, wszystkie pięć mandatów z bukowiń
skiej kuryi miejskiej mają przypaść liberałom 
niemieckim. Polaków i Ormian, tudzież Rusinów 
bukowińskich puścił tedy hr. Taaffe „w lrąbę“.

W przeważnej części obradujących obec de 
s e j m ó w  w krajach Austryi panuje jeszcze cisza 
obrad w koroisyach ; prace sejmowe nie przeszły 
jeszcze po za stadyum obrad przedw stępnych .— 
W sejmie t y r o l s k i m  kwestya szkolnictwa l u 
dowego zaostrza się ciągle i grozi konfliktem 
pomiędzy ludnością katolicką a liberałami nie- 
mieck:mi, konfliktem prawnopaństwowym na mo
del walki narodowości w Czechach. Do sejmów, 
które uchwaliły zastrzeżenie przeciw niezwołaniu 
ich przez rząd w roku poprzednim, przystąpił 
— jak wiadome — jeszcze na posiedzeniu osta- 
tniem w minionem tygodniu i nasz sejm. Pod
noszą to obecnie centralistyczne organa wiedeń
skie, a Nuw a Presse oburza się, że sejm nasz 
śmiał zażądać „nawet zastąpienia tamtegoroeznej 
iesyi przez zwołanie sejmu na ponowną sesyę 
jeszcze w tym roku". Ńow a Presse sądzi, iż czas 
do świąt Wielkanocnych wystarczający jes t  zu 
pełnie do załatwienia spraw krajowych, „n a tu 
ralnie w przypuszczeniu — dodaje N . Presse — 
iż we Lwowie nie chcą się bawić w „polski par
lament" ! Ukłócie to Nowej Pressy  pochodzi z ta
kiego źródła, iż przykrom nam być nie może — 
ale, ale jak  to czasem szydło z worka wyłazi 
m im ow olnie! Dobrze to sobie zapamiętać.

S e j m  p r o w i n c j o n a l n y  w i e l k i e g o  
k s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  został zwołany do 
Poznania na d. 24. kwietnia b. r. Komisarzem 
królewskim zamianował król naczelnego prezesa 
br. Wilamowiiza Moellendorffa z Poznania, m a r 
szałkiem radcę ziemiańskiego i kapitana zamko
wego br. Unruhe z Wolsztyna, a zastępcą m ar
szałka, właściciela dóbr rycerskich p. S tablew-
skiego. , , .

Policya paryzka odbyła onegdaj rew iz ję  sei- 
słą w jakich 20Ó domach i aresztowała pięciu 
anarchistów, u k tó r y c h  znaleziono podejizane

materyały chemiczne; dotychczas jednak nie 
trefiono na ślad właściwy sprawcy ostatnich z a 
m a c h ó w  d y n a m i t o w y c h .  Dalej donoszą: 
Sędzia śledczy Athalin  wydał 200 nakazów are
sztowania. Panuje  chęć urządzenia ogólnej obła
wy na auar .h is tów . Rząd obawia sie głównie, żo 
cudzoziemcy nie będą przybywać do Paryża z oba
wy zamachów. Jes t  przekonanie ogólne, że za
machy jeszcze nie ukończone. Straż przy Bauku 
francuskim podwojona, prefektura policji otoczo
na kordonem strażników. M atin  donosi, że wiele 
osób wycofało óepozyta z banków, a wielu ob
cych wyjechało. Pomimo to fizyognomia Paryża 
niezmieniona. Wszędzie ten sam ruch. S oc ja l i
styczny deputowany Dumny oświadczył, że za
machy są przez policję organizowane, celem oka
zania niezbędności Coustansa, tudzież dla dania 
spos bności rządowi do wydalania anarchistów i 
w ogóle przewódeów socyalistów przed 1. maja. 
Z tera samem zdaniem występuje E d a ir .

Tak zwane r e f e r e n d u m  k r ó l e w s k i e  
w Belgii, im dalej postępują obrady nad niem, 
potyka się o coraz większe trudności. Król Leopold, 
jak zapewniają, jest już zdecydowany ograniczyć 
prawo referendum  do ty h i rzęch tylko wypad
ków: spor pomiędzy parlamentem a m in is ter
stwem, spór pomiędzy Izbą  posłów a senatem, 
uchwalenie ważnej ustawy małą większością. 
Przeciw referendum  w tej postaci zapewne wiel
kiego oporu me będzie, gdyż wypadki sporów 
pomiędzy parlamentem a gabinetem, Izbą posłów 
a senatem, trudne są do pomyślenia. Od r. 1830 
nie wykazuje historya parlamentaryzmu belgij
skiego jednego podobnego wypadku. Pozostaje 
zatem wyp .dek trzeci: przyjęcie ważnej ustawy 
małą większością; ton atoli jes t  tak rzadki, iż 
prawo u f  er n d a n  do tych tylko wyp dków się 
odnoszące, będzie prawie zupełnie iluzoryeznem.

Załatwienie sporu p. między S z w e c j ą  
a N o r w e g i ą  z powodu sprawy osobnych dla 
Norwegii kouzulatów, zastało odroczone na czas 
nieoznaczony; tymczasem zawarto rozejm a ra 
dykalnemu gabinetowi Steena ura żliwiono po
zostać nadsl w urzędzie. Rząd norwegski zde
cydował się bowiem nie przedkładać stortbin- 
gowi żadnego formalnego projektu królewskiego, 
w celu rozwiązania kwestyi konsulatów, lecz j e 
dynie orzeczenie w tej spuiwie komitetu nor- 
wegsko-szwedzkiego dla sprawy tej wybranego. 
Przez to odstąpienie od zwyczajów pa r lam en ta r
nych zdoła rząd uniknąć drażliwej rozp 'awy na 
temat prawnopaństwowych stosunków unii, a król 
Oskar zdecydowawszy się na to, postanowił w 
dyktaminie, złożonym osob ście do protokołu, za- 
strzedz dla siebie dalsze załatwienie sprawy 
zgodnie z prawami unii.

Urnim leraiowej słi źDy Mnimj
dla spraw  kom an ikacyl.

L w ów  d. 17. marca.
(I ) „Niezbędna potr z  ba ja k  najrychlejszej r<or- 

g a n iza ry i. <olej technicznej ełużby drogow ej*, oto 
wyraz opinii Wydziału krajowego w sprawozda
niu (str. 15), przedłożonem wraz z projektem 
nowego etatu tej służby, tegorocznemu sejm -wi. 
Nie wątpimy ani na chwilę, że hasło bezwzglę
dnej oszczędności, pod którem liczny zastęp po
słów postanowił załatwić tegoroczny budżet k ra 
jowy, nie odnosi się do spraw najżywotniejszych, 
jedną z których jes t  właśnie b-zwątpienia  na
leżyta organ izac ja  krajowej służby dróg i komu
nikacji ,  której konieczną potrzebę zdawna i mo
cno odczuwa Wydział krajowy, a której uagłość 
zaznaczył książę marszałek, w tegoncznom  za
gajaniu sejmowem. Sprawa to pod względem 
finans wym d/ubna, jednak  w skutkach bardzo 
doniosła. Je s t  to poprostu kwestya lalszego pro
wadzenia, albo zrzeszenia się przez kraj lospo- 
dar -dwa ko m u ni kary jnego.

Wystarczy na wstępie nadm euić, że osta
tnie uchwały sejmowe, doliczane tej służby, da
tują z przed lat dwudziestu z górą, tj. z chw li, 
w której odnośny departam ent Wydziału krajo
wego adm inistrował tylko drogami krajowemu 
tworzącemi wówczas sieć 1.200 kilometrów dłu
gość . Dla sieci rzeczonej utworzono wtedy je
dnego t. zw. nadiużyniera, czyli właściwie n a 

czelnika służby i 4 inżynierów z siedzibą urzę
dową we Lwowie, zaś 7 inżynierów okręgowych 
i 35 konduktorów (drogomistrzów) na prowiucyi, 
razem 47 osób. Od tego czasu, sieć dróg krajo
wych wzrosła wyżej 1.800 kilometrów, tj. wzbo
gaciła się więcej niż o połowę d ługośc i; nadto 
przybyły technicznej służbie krajowej liczne, za
wiłe i osobliwego taktu wymagające czynności 
kontroli projektów oraz budowy subw encjonow a
nych przez kraj dróg powiatowych i gminnych, 
sprawdzanie rachunków i odbioru odnośnych ro
bót, przeprowadzanie studyów, sp rzą łzanie pro
jektów, a nawet często prowadzenie budowy zna
cznej części pomieniony.h dróg powiatowych i 
gminnych. W ten sposób od r. 1883 do r. 1890 
zbudowano przy pomocy kraju około 1000 kilo
metrów ważniejszych dróg powiatowych i gm in
nych, w latach zaś ostatnich przybywało takich 
dróg subwencjonowanych w przecięciu po 160 
kilometrów rocznie. Nie można przytem pominąć, 
że rekonstrukeya i melioraeya dawnych dróg, 
w początkach autonomii przez kraj objętych, a 
wadliwie zbudowanych, pochłania także corocznie 
sporą część czasu i trudów krajowej służby te
chnicznej. N a subw encję  dróg powiatowych^ i 
gminnych wydano do r. 1890 z górą 2,1 OO.OoO zi., 
a nie ulega wątpliwości, że zbudowanie i upo
rządkowanie reszty niezbędnych dróg powiato
wych i gminnych, nastąpić może tylko z pomocą 
kraju i wymagać będzie kilkudziesięciu lat czasu.

Wobec tak doniosłego zadania, niezbędną 
je s t  potrzeba kontroli należytego zużytkowania 
olbrzymich ofiar, jakie kraj ponosi i ponosić je 
szcze będzie musiał na cele drogowe.

Budowa i utrzymanie dojazdów kolejowych 
także należy do czynności krajowej służby te 
chnicznej. Regulacya ulic i placów, miast i m ia
steczek, d< tkaiętych klęską pożaru, — techniczna 
kontrola sposobu użycia i potrzeby funduszów po- 
ch dzących z poborów mvta kopytkowego w 10 
miastach, — kilkakrotnie przez sejru żądane za
prowadzenie ścisłej i szczegółowej statystyki dro
gowej , opartej na  fachowych badumach faktów 
dokonanych, a z natury rzeczy o wiele truduiej- 

J szej od statystyki innych dróg komunikacyjnych, 
| — badanie warunków ekonomiczny.il, k om erc ja l

nych i technicznych projektowanych kolei lokal
nych odnośnie do uchwały sejmu w sprawie po
pierania przez kraj rozwoju tych kolei, — w koń
cu kontrola bud wy i utrzymania znacznej liczby 
gmachów i budynków, w "posiadaniu lub zarzą
dzie kraju zostających, a lb > z pomocą kraju po
wstających, — uzupełniają obraz rozlicznych i 
ważnych czynności dzisiejszej służby technicznej, 
zwanej do dziś oddziałem technicznym i służbą 
drogową.

Je s t  oczywiście materyalnem niepodobień
stwem, ażeby powyżej wspomnianych 47 osób 
podołało tym wszystkim czynnościom. — To też 
w miarę wzrastających ciągle i nieodzownych 
potrzeb, wyręczał się Wydział krajowy stosownie 
do rozpt rząd żalny eh śiodków, prowizorycznie na 
urząd powoływanymi inżynierami prywatnymi, 
technikami i nietechnikami, pomocnikami i dyur- 
nistami różnych uzdolnień tak , że dzisiaj zaję
tych je s t  w tym dziale faktycznie 82 osób o 
najrozmaitszych p ła c a c h , warunkach i atrybu- 
eyaeh.

Ten stan dziwaczny, nieprawidłowy, ten 
brak systemu, trwa więc od lat, a że pomimo 
to sprawy gospodarstwa komunikacyjnego szły 
dotąd jako tako, kra] zawdzięcza to jedynie tej 
szczęśliwej okoliczności, ż.e ogół ludzi, którzy 
oddali się w techniczne usługi krajowi, miłuje 
gorąco ten kraj, jedyny pośród całej ojczyzny, 
w którym zostaje pewne pole do pracy narodo
wej w ekonomicznym kierunku. Są to w ogóle 
ludzie bardzo prawi, bezinteresowni, gorliwi o 
dobro funduszu i gospodarstwa krajowego, p ra 
cownicy cierpliwi i nierozgłośni, nie szukający 
karyery, lecz dążący do własnego zadowolenia 
w dopięciu możliwie najkorzystniejszych dla kra 
ju i najużyteczniejszych wyników.

Uchwałą sejmową z r. 1872 ustanowionych 
47 wrzęduików, w których liczbie zn jduje się 35 
konduktorów, składa się w przeważnej części, 
zwłaszcza co do inżynierów z ludz;, którzy kie
dyś swe życie nieśli ojczyźnie w ofierze. Pięknie 
to ze strony kraju, że czynnym obrońcom niepo
dległości, zabezpieczył użyteczne i posz im w ania  
godne stanowiska. Każdy to pochwali. Pomiędzy

tymi 47 funkeyonaryuszami, jes t  jednak tylko 5 
stałymi urzędnikami kraju, resz ta  zaś 42 stanowi 
kategoryę na pół stabilizowaną, tj. mającą p ra 
wo do emerytury, ale bez innych praw przysłu
gujących stałym urzędnikom kraju. Bądź co 
bądź, i to już coś zuaczy, jakkolwiek jes t  niedo
stateczne.

Gdy jednak przejdziemy do reszty funkeyo- 
naryuszów w liczbie 35 (bo wszystkich jest  ra 
zem 82), każdego mocno zadziwi, dlaczego ci 
ludzie do dziś dnia nie mają wynagrodzenia od
powiedniego do oddawanych usług i do kwalifi
kacji, ani najmniejszego zabezpieczenia losu, po
mimo iż między nimi stosunkowo znaczna jest  
liczba fachowo ukwalifikowanyck, zdolnych, praw
dziwie sił produktywny h. Pomiędzy tymi wy
dziedziczonymi 35 funkeyonaryuszami są tacy, 
Ltór y p- łn ią  obowiązki referentów technicznych 
w Wydziale krajowym, są tacy, którzy kierują 
znaczniejszym okręgiem lub tylko maleńką eks
pozyturą dróg krajowych na prow incji ,  są mło
dzi i bardzo użyteczni technicy, biorący udział 
w pra a. li oddziału techuicznugo, są i prowizo
ryczni konduktorowie, a są też i tacy którzy sto
sownie do oddawanych przez siebie usług, kon- 
tontują się w pokorze ducha mizerną płacą, za 
małą aby żyć, za dużą aby um r.eć .

Bank krajowy.
L w ów  d. 17. marca.

Na wczorajszem posiedzeniu zatwierdziła 
Rada nadzorcza Banku krajowego bilans za rok 
1^91 i przyjęła do wiadomości sprawozdanie dy
rekc ji  o rozboju banku w tym roku.

Zatwierdzony bilans przedstawia się korzy
stnie. Zamknięto go czystym zyskiem 101.650 zł. 
49 et., mniejszym o poważną kwotę 37.129 złr. 
09 ct. od zysku osiągniętego w r. 1890. Porów 
nanie atoli surowego dochodu bauku z la t  1890 
i 1891 wykazuje, że różnica wynosi jedynie kw o
tę 8961 złr. 80 ct. na niekorzyść roku 1891, co 
tem latw ejszem do wytłumaczenia, jeżeli się 
weźmie w rachunek to, że w roku ubiegłym 
zmniejszały się dochody banku w dziale „prowi
zji  i komisowego" z 93.933 złr. 76 ct. na 37.039 
55 et., co znów trzeba położyć na karb tego, że 
w bilansie zeszłor cznym nie mieszczą się już 
znaczne zyski, które dostały się w udziale B an
kowi krajowemu przy finansowaniu pożyczki pro- 
pinaeyjnej, a które tak znacznie oddziałały na 
podwyższenie dochodów banku w r. 1890. Tak 

, poważny ubytek w dochodach pokryły wpraw- 
| dzie aż do wysokości 47.932 zł 41 ct zwiększo- 
, ne  dochody w innych działach bankowych, a to 
J mianowicie w eskoncie weksli i oddziale hipote- 
j t-znyrn, lecz z drugiej strony ujemnie oddziałało 

na wysokość zeszłorocznego zysku równoczesne 
podnies:enie się wydatków banku.

Wynosiły vae  w J-8J1 r. 138.145 ?łr. 74 
c t , w 1890 r. 109.977 złr. 85 ct., a różnica 
28 167 złr. 89 ct., wynikła na niekorzyść b ilan
su za r. 1891, pochodzi ztąd, iż pozycya wydat
ków „pLee i wynagrodzenia" wzrosła z 59.832 
złr. 76 ct. na 69 .24L złr. 66 ct., pozycya zaś „po
datki" z 22.229 złr. 77 ct. na  37.232 złr. 77 ct. 
i owoż w tem leży klucz do rozwiązania zagad- 

1 ki, dlaczego zysk czysty Banku krajowego z r.
' 1891 tak Znacznie pozostał w tyle za zyskiem 
jego z r. 1891.

Mimo tak znacznego skurczenia się zy-ku 
banku w r. 1891, przedstawia s ę on za*sze je 
szcze jako oprocentowanie zwyż sześciu od sta 
kapitału zakładowego i rezerw banku, wynoszą
cy h z k ńeem r. 1890 łączną kwotę 1,536.430 
złr 3 c :. i sprawił również to, że z zakończeniem 
r 1891 kapitał zakładowy banku , wynoszący 
pierwiąstkowo milion złr., wzrósł do poziomu 
1,198.520 złr. 62 ct., równocześn e zaś zwiększy
ły się fundusze rezerwowe do wysokości 458.659 
złr. 58 ct., w której to kwocie mieści się : 175.899 
złr. 75 cnt. ogólnego fuuduszu rezerwowego, 
130 274 zł. 43 ct. rezerwy oddziału hipotecznego 
i wreszcie 152.485 złr. 40 ct. rezerwy oddziału 
komunalnego.

Doliczając zysk Banku krajowego osiągnię
ty w r. 1831 do zysków z lat poprzednich jego 
czynności, suma ogólna czystego zysku za lat 
ośm przedstawia się cyfrowo w kwocie 496.301

złr. 50 et., a ta kwota starczyłaby na oprocento- 
1 wanie kapitału zakładowego w stosunku wyż 

pięciu od sta, nawet pomimo tegc, że w latach 
1884 i 1885 wy dobyte zy ki zaledwie wystarcza
ły ua dwa i pó ł-p rocen tow e udetowanie tego 
kapitału.

Wśród rozlicznych agend naszego Banku 
krajowego poczestne ‘zajmuje miejsce jego od
dział hipoteczny. Pomimo licznej i silnej konku- 
rencyi na tem polu, konkurencji godziwej, bo 
przeważnie idącej od instytucyi obywatelskiej, 
również nie na wyzysk swoich klientów operu
jącej, Bank kraj. ma istotnie prawo chlubić się 
rozwojem swojego oddziału hipotecznego, nie 
wiele bowiem pokrewnych instytucyj finansowycn 
pochwalić się może rezultatem, iż w niespełna 
ośmiu latach, bo od 1. lipca 1884, potrafiły roz
dać, i to rozdać na najlepszych warunkach bez
pieczeństwa 22,675.250 zł. pożyczek hipote
cznych.

Statystyka o ruchu pożyczkowym w od
dziale hipotecznym Banku krajów., prowadzona 
przez jego bucbalteryę z wzor ową ścisłością, rzu
ca ciekawe światło na ekonomiczne stosunki n a 
szego kraju i jak  na dłoni zda się wykazywać, 
które warstwy naszego społeczeństwa najsilniej 
toczy robak, zwący się „zadłużaniem14 i gdzie to 
dla chwilowego zażegnania bankructwa, neiekac 
się trzeba do możliwie najwyższego obdł^żenia 
hipotecznego.

Owóż wykazy sta tystyczne , prowadzone 
w tym kierunku przez Bank krajowy mówią, że 
tego możliwie największego obdłużenia pożąda 
najsilniej wielka własność ziemska, wykazują bo
wiem, że na 866 podań wniesionych przez mą o 
łączną kwotę 36,778.100 zł. pożyczek hipoteczn. 
musiano załatwić odmownie 34 3 prc., t. j. 215 
podań z kwotą 12.574.400 zł., a pomimo tego 
wycofano z już przyznanych promes 281 na kwo
tę 12,181 300 zł., tak. iż po odliczeniu promes 
będących w obiegu (36 na kwotę 1,414.200 zł.) 
i niezałatwionycb (12 na kwotę 416.000 zł.) zdo
łano udzielić po koniec r. 1891 tylko 322 poży
czek w kwocie 10,192.200 zł., opartych na sza- 

; cunkowej wartości 21,306.948 zł. wielkich rnają- 
tków ziemskich. — W zażądaniu pożyczek hipo- 

! tecznych przez właścicieli realności miejskich 
* widzi się mniej natarczywości i większe zado- 
| walnianie się wymierzonym kredytem. Z 2 202 
: podań wniesionych o pożyczki w sumie 25,117.950 
zł., załatwiono wprawdzia odmownie 30 4 prc. 

j to jes t  536 podań, z żądaną kwotą pożyczek 
; 7,632.750 zł., lecz wycofano tylko 338 promes na 
' kwotę 3,864.600 zł., a po odliczeniu 101 promes 

na kwotę 1,365.600 zł. nie zrealizowanych i 94 
z kwotą 1,389.800 zł. uie załatwionych, po ko
niec roku 1S01 wydano 1133 pożyczek na real
ności miejskie na łączną sumę 10,915.200 zł.

Jeszcze korzystniej przedstawia się dział 
pożyczek hipotecznych na posiadłości włościań
skie. Tu wniesiono 3432 podań z żądaną kwotą 
p o ż y c z e k  3 ,8 5 3 .1 0 0  z ł . ,  z  ty c h - m u s ia n o  z a ła t w ić  
odmownie 1035 z kwotą 1,668.200 zł. — przeto 
4 3 3  prc., lecz wycofano tylko 310 promes na 
sumę 363.350 zł., a po odliczeniu promes w o- 
biegu pozostających (264 na 218 ./Ó0 z ł )  i nie- 
załatwionych (28 na 35.000 z ł ), udzielił Bank kraj. 
po koniec r. 1891 na grunt? włościańskie 1795 
pożyczek w łącznej sumie 1,567.850 zł.

Rok 1891 był dla oddziału hipotecznego 
banku mniej pomyślnym od roku poprzedniego, 
najpierw z tej przyczyny, iż emisya nowych po
życzek zmniejszyła się w porównaniu z r. 1890 
o poważną cyfrę 355.350 zł., powtóre zaś d la 
tego, że w roku ubiegłym znów po nad plan u- 
morzenia spłacili dłużnicy banku 598.650 zł- 
pożyczek hipotecznych. Równoczesny zbieg tych 
dwóch faktów s ta ł  się powodem, iż pomimo emi- 
syi w r. 1891 nowych pożyczek hipotecznych w 
kwocie 2,858.350 zł., stan niespłaconych _z thoR- 
cem tego roku zwiększył się jedynie z 1 7 ,5 8 2 .7 2 6  
zł. 32 et. na 19,512.570 zł. 91 ' ct. -  przeto 
tylko o kwotę 1,930.844 zł. 59 et. — w czem 
mieściło się :
267 pożyczek na dobra

ziemskie z kwotą 8,473.259 zł. 94 ct.
1080 pożyczek na realności

miejskie z kwotą 9,757-18l zł. l e  c •
1743 pożyczek na grunta

włościańskie z kwotą l ,28o.l^o  . ,

Nie zabijaj!
Odpowiedź na Tołstoja Kieutzrrowską sonatę j

przez

D Y M I T R A  k s ,  G A L I C Y N A .  j

Posyłam ci kochany bracie, moje zapiski. 
Zrobiłem je w ciężkich godzinach, które d z ię k i1 
Bogu coraz rzadziej i rzadziej powracają. W ż y - 1 
ciu mojem zataiłem przed tobą tylko jeden fakt, | 
o którym musisz się teraz dowiedzieć. Dlaczego 
z tego zrobiłem przed tobą tajemnicę, sam nie 
umiem wytłómaczyć. Prawdopodobnie wstydziłem 
się mówić o tem, co mnie dręczy. Zbyt wielka 
boleść nie da się wypowiedzieć słowami, cho
ciaż — jak to łatwo m o g ł e ś  zauważyć — nie
którzy są w stanie opowiadać o swoim smutku 
pierwszemu lepszemu, choćby na  ulicy w przy
tomności dziesięciu nieznanych ludzi, li tylko 
dla jakiejś małostkowej głupiej przechwałki. 
Milczałem, milczałem przez lat p ięć; a ty nic 
nie przeczuwałeś. Ty jes teś  mi najbliższym, j e 
steś — moje j a ; więc powiesz po przeczyta
niu tego:

— On postąpił słusznie, tak jak  dobry 
człowiek.

Zresztą wierzaj mi, nie potrzebuję żadnej 
zachęty; nie wątpię wcale, żem miał rady?- No
tatki te leżą już  dawno u mnie a nie mogłem 
się zdecydować by ei je  posłać. Teraz to uczynię.

W  ostatnim twoim liście zapytujesz mnie, 
czy czytałem „Kreutzerowską Sonatę" Tołsto
ja, d o d a ją c : „wszyscy ją  czytali, n ikt jej nie

1 o* inej v«nikn^  tak )a^ influenzy. Co myślisz

j 1 o pizeczytrtniu tych pam ętników zrozu- 
i m i e s c o  ja  o mej myśleć mogę i muszę.

Ostatnim razem przebywaliśmy bard w  d łu
go raz.oin. przez całe trzy miesiące przed mojem 
Weselem, a wię-1 prze i jedyuasMi l , ty .  Czy przy
pominasz sobie, jaki to by ł 'p iękny  czas?  Było 
cudownie I Używałem szczęścia naprzód tak, j a k 
b y  p r z y s z ł a  cicha radość już wtedy cień swój 
na nas rzuciła... na nas, to znaczy, na mnie i
na u ą, na Nad nę.

p  zed spotkaniem jej,  zdawało mi się me-
możliweni, znaleźć kobietę, jakby stworzoną dla 

carna W niej znalazłem wszystko eom po-m d D‘ O hcihfl' ■> . , . - n i
tr/ebował. He razy jaki nowy rys odkryłem, 

i że iest on niezbędnie potrzebnym do 
S l e g o m  się spodziewał.

Przy pierwszem spotkaniu, (było to u księ
i : c j f . i ro w ,  gdzie właśnie byłem z wizyta)
uderzyła mię tylko jej piękność. Podobały mi s|ę 
e i o c z y  które tak bystro się wpatrywały, i pod- 

oulv jej matka opowiadała o Szwajearyi a 
CẐ S mimie1' ajaco dobrze odpowiadałem, nie mo- 

'oderwać wzroku od jej oczu, które patrzyły
mnie z takim w.vrazem’ j akb? chciały P°*

eć •
D la c z e g o  udajesz, że cię Szwajcarya in 

teresuje? byłem zdecydowany dłużej słuchać 
U n . n berneńskim niedźwiedziu i nudach ge- 

choćby dobrze mi było, gdym patrzył na
v e r  'Wkrótce jednak księżna uznała, że już
n i  hnro oglądania i spytała mnie, czy po- 
dosjC_________ __ TTrttiofartf.vnnnnl nrtft-za-

powiedzieć:

d o s j e  tepT za p a try w a ń  K o n sta n ty n o p o l p o tr z e -

bnym jes t  Bo.yi, ■>!»''

Odpowiedziałem, pożegnałem się i po
szedłem.

Wyszedłszy na ulicę uczułem, że czar Na-
diny zaczął z n i k a ć  i  tylko dwa razy przypomn ały 
mi się szkaradne kolczyki jej mntki. W trzy go
dziny później zapomniałem o obydwóth

Na drugi dzień spotkałem je znowu. Było 
to w teatr/.e, dawano operę „Rusałka". Gdy wsta 
łern po pierwszym akcie, ujrzałem ją. Siedziała 
z matką w loży pierwszego piętra.

Ukłoniłem się ;  oddała pozdrow enie miłym 
uśmiechem więc postanowiłem zaraz odwiedzić 
ją  w loży. Tym razem powierzcho.’ n ść Nadiny 
uie zrobiła na innie żaduego wrażenia. W idz ia 
łem dubrze, ie  była uroczą, że posiadała prze
śliczną twarzyczkę, ale to wszystko pozostało w 
cioniu. Zachwycała mnie przedewszystkiem roz
mowa która nie była zwykłą międzyaktową ro z 
mową.

Zaraz odgadłem, że można z nią mówić o 
wszystkiem, uietylko o muzyce, pogodzie i Szwaj- 
.earyi. Zresztą potwierdziła to sama w stanowczy 
sposób, gdy ją  zapytałem czy śpiewa?

Odpowiedziała piędko :
— Nie, nie śpiewam; na fortepianie gram 

nie lepiej nie gorzej jak  inne, chodzę rzadko do 
tea tru ; słyszałam Patti tylko trzy razy i w osta
tniej wojnie nie straciłam ani jednego k re 
wnego.

Popatrzyłem się na nią zdumiony.
— No, tak —  tłómaczyła się — odpowia

dam na wszystkie pytania, które mi pan bez 
wątpienia postaw ić chciałeś, a teraz możemy spo 
kojnie rozmawiać.

— Nadio! — zawołała ostro matka.
— P anna  Nadina ma całkiem słusznie — 

pospieszyłem z odpowiedzią, ale długo nie mo

głem dowieść tego, bo zbiła mnie całkiem z kon
ceptu, a właśnie jakby na złość nie przychodziło 
mi nic rozsądnego na myśl, by zacząć rozmowę.

Moja przyszła teściowa natomiast puściła 
w ruch całe koło zwyczajnej potocznej roz
mowy.

Bez przerwy opowiadała rai swoją biografię; 
j*st wdową, jej mąż umarł ua apopleksyę przed 
siedmiu laty, t ra  dwie wsie i dom w Mo kwie, lubi 
Petersburg , gdzie jest urodzoną i wychowaną, 
ma gotówkę w papierach państwowych; Nadina 
odebrała dumowe wychowanie.

Podczas gdy to mówiła, córka jej rozglą 
dała się niespokojnie. Prawdopodobnie ta tyrada 
jej matki była cyrkularzem dla wszystkich mło 
dych ludzi.

Pojąłem  to i żal mi było Nadiny. Wstydzi 
się — pomyślałem.

W tej chwili zauważyłem, jak  ona była do- 
j brze u b ran ą ;  rzeczywiście bardzo dobrze, ty 

wiesz, że kobiety chwalą się nieraz swoją szyją, 
rękatni, toaleta ; ale ona zdawała się mówić.

—  Popatrz mi w oczy, wtedy mnie poznasz.
Sa zresztą ludzie, którzy się potrafią za

kochać w toalecie, bo w kobietach w‘dzą y 
odbicie modnych wzorów. Takim podobałaby się 
matka Nadiny. Tej suknia była także mtere

SÛ CV  ciągu ostatniego aktu wszedł^ do ich 
loży jeszcze jakiś oficer mający nieznośny głos 

młody blondynek z delikatnym wąsikiem. Ten 
ostatni był jeszcze bardzo niezgrabny, czerwienił 
się co chwiia i odpowiadał nieśmiało. Rozmowa 

1 jego polegała na odpowiedziach, sam me umiał 
nic wyrzec Księżna rozumie się przedstawiła 

1 nas, ale jak to zwykle przy takiej sposobności 
bywa, nie pamiętałem nazwisk.

Nadina traktowała oficera obojętnie, z blon
dynkiem była drwiąco-poufałą, a dla mnie u-
przt-jmą. .

Podczas tego zrozumiałem, zem się zako
chał w Nadinie. W szjs tko mi się w niej podo
bało: twarz, ruchy, głos, zwłaszcza głos, który 
zdawał się z serca pochodzić — a mnie wzru
szał. Je j wewnętrznej istoty naturalnie nie zna
łem. ale byłem przekonany, że jest bez zarzutu.

Ty myślisz, że zakochałem się w niej dla
tego, że była piękną?... Nie, nie! Każdy z nas, 
obracający się w towarzystwach, ma sposobność 
widzieć codziennie dosyć pięknych twarzy kobie
cych, pomimo to, nie kochamy wszystkich. V i- 
docznie więc nietylko piękność jest  tego przy
czyną. Piękność ma jedynie negatywne znacze
n i e ,  jest ona poprostu tylko zupełnym brakiem 
brzydoty.

Zresztą wbrew regule mogą i brzydkie ko
biety pociągać. Przedewszystkiem muszą się du
sze ze  sobą zetkuąć i zrozumieć. Kto temu za
przecza, a uznaje tylko zewnętrzne wdzięki, ten 
jes t  goauym poiałowania-

Opuściwszy lożę, postanowiłem sobie nie 
powracać tam w ięce j, ale było mi niepodobień
stwem zostać w teatrze a nie pójść do n i e b ; 
więc wyszedłem. Z początku skierowałem kroki 
do swego m ieszkania , ale potem wydało mi się 
strasznem siedzieć samotnie w dużem kawaler- 
skiem mieszkaniu, gdzieby mi wszystko na sny 
moje odpowiadało:

— Jeszcze n ie !
(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18. marca 1892.

Jak  w latach poprzednich tak również w 
r. 1891 spłata ra t  hipotecznych sz ł t  7. wzorową 
ak u ra tnośc ią , a dzięki energicznej egzekucyi 
wszelkich zaległości, s tan  ich wynosił z końcem 
r. 1891 jedynie  bardzo n izką kwotę 42.075 zł. 
79 et., z której przypadało 38.032 zł. 20 ct. na 
raty w r. 1891 zapadłe.

Zysk z oddziału hipotecznego dosięgnął w 
r. 1891 sumy 51.410 zł. 25 ct., był przeto wyż
szym o 2540 zł. 20 ct. od podobnego zysku z r. 
1890. Zwyżka ta zysku wypływa z równoczesne
go podwyższenia się kwoty dodatku adm in is tra 
cyjnego, pobieranegu przez Bank krajowy od 
swoich dłużników hipotecznych, a podwyższenie 
to idące równolegle z zwiększoną emisyą poży
czek, wynos,ło w roku ub ieg łym  6299 zł. 36 ct. 
Stosunkowo większy ruch panował w r. 1891 
w oddziale komunalnym Banku krajowego, udzie
lono bowiem w tym roku nowych pożyczek w 
kwocie 648.600 zł., tak iż z końcem roku ciężyło: 
na  powiatach 29 pożyczek

z kwotą 439.385 zł. 20 ct.
na  gminach miejskich 61 po

życzek z kwotą 926.333 zł. 61 ct.
na  gminach wiejskich 81 po

życzek z kwotą 167.151 zł. 90 ct.
zatem ogółem 1,532.870 zł. 71 ct.

Pomimo znacznej eoiisyi tak 4 % -prc .  li
s tów zastawnych jak 5-prc. obligaeyi komunal
nych w r, 1891 na łączną  kwotę 3,506 950 zł., 
popyt giełdowy za teoii walorami nic ustawał, 
eo umożliwiło, iż Bank krajowy zdołał w tym 
roku umieścić poważną kwotę 3,330.600 zł., 
a zapas ich pozostały z koń era roku w porów
naniu  z stanem z końca r. 1890 podwyższył 
się jedynie z 871.450 na 1,047.800 zł. tj. o kwotę 
1 7 6 J5 0  zł.

W odziale bankowym największem ożywie
niem cieszył się w roku 1691 skup weksli. W ro
ku tym podano do skupu 11.414 w eksli j  w arran- 
tów na sumę 9,009 546 73 zł.

Z tej kwoiy nieprzyjęto 733 sztuk na sumę 
348.049 26 zł., zaś re s / tę  tj. 9 ó -6 prc. czyli zł. 
8,661.497-47 zeskontowano.

W porównaniu z r. 1890 podano do skupu 
w r. 1891 więcej o 1750 weksli z kwotą zł. 
1,306.304-54, wyeskontowano więcej o 1451 sztuk 
na kwotę 1,387.349-42 zł., skutkiem czego zaw ar
tość portfelu wekslowego banku zwiększyła się z 
końcem r. 1891 o 512.585-11 zł.

Ja k  oględnem i ostrożnem było postępowa- 
dyrekcyi banku w tym dziale, poświadcza 

najlepiej fakt, iż z końcem r. 1891 w obec tak 
znacznego obrotu pozostało jedynie  zaskarżonych 
lub zaprotestowanych weksli na  sumę 36.649-30 
zł., a z niej wypadnie odpisać jako stracone 
tylko kwotę 9.223-42 zł.

Dział zaliczek na zastaw efektów podniósł 
się jedynie  bardzo nieznacznie w r. 1891 i wy
nosił kwotę 99.295-37 zł., zaś w rachunku bieżą
cym pokrytym efektami udzielono pożyczek zł. 
1,082.811 99. S tan  pożyczek w obu tych dzia
łach  wynosił z końcem r. 1891 kwotę łączną 
598.636-74 zł.

Żwawym był obrót banku w lokacyacn ob
cych kapitałów, Z końcem r. 1890 pozostało lo
kowanych w Banku krajowym :

zł.
na asygnaty  kasowe 239.800-—
w oddziale żyrowym 308 084-81
na wkładkach oszczędności 1,015.240 54

razem 1,563.125 35 
W ciągu r. 1891 złożono na  po

wyższe rachunki 11,124 898-14
z tej sumy 12 688 023'49
zwrócono 10,371.697-97
z końcem r. 1891 pozostało 2,316.325-52

a to m ianow ic ie : 
na asygnataeh  kasowych 531.800-—
w oddziale żyrowym 865.385-81
na wkładach oszczędności 9 1 9 .139 71

Całkowity obrót ze wszystkich opercyj B a n 
ku krajowego doszedł w roku 1891 do kwoty 
293,361.397 zł. 98 ct., obrót kasowy do kwoty 
61,111 908 zł. 20 ct.

Sejmowe.
L w ów  d. 17. marca.

(Czy sejm próżnuje? -‘Non possumus“ unii konserwatywnej. 
—  Wielka nieprzyzwoitośó. Klub lewicy. — Klub ruski.

Z komisyj.)
Leniwo n a  pozór wlecze się sejmowi czas, 

tak skąpo mu wymierzony do załatwienia nag ro 
madzonego przez półtora roku materyału. Mówi
my, ie  cisza ta w gm achu sejmowym jes t  tylko 
pozorną —  z tego powodu, że istotuie prace są 
w pełnym toku. Trzy są mianowicie okresy, przez 
które przechodzić musi każda sprawa, wytoczona 
przed parlament: najpierw dostaje się ona w rę
ce referenta, potem roztrząsa ją  komisya właści
wa, a w końcu dopiero rozstrzyga o niej Izba 
pełna. Rzecz naturalna, że sprawy, nieraz ob
szerne i wymagające przejrzeń a wielkiej ilości 
aktów, nie mogą być przez sprawozdawców z dziś 
na ju tro  przetrawione, zdefiniowane i w formie 
wykończonego referatu kom syi przedłożone. Ztąd 
wynika, iż w pierwszych czasach sesyi sejmowej 
ani posiedzenia Izby nie mogą odbywać się czę
sto, ani nawet i koaiisye nie m ają materyału do 
obrad. Długie porządki dzienne plenarnych po
siedzeń sejmu w początkach sesyi załatwiane by
wają n a d - r  szybko, gdyż są to tylko t. z. „p ier
wsze czytan ia1*, które nie są niczem innem, jak 
tylko przydzieleniem danych spraw  do właści
wych komisyj. Komisye zazwyczaj w tym samym 
dniu przydzielają  je znów referentom, i ci roz
poczynają studya nad  ninmi w zaciszy swoich 
p ryw atnych  m e sz k e ń .  Ważniejsze zasadnicze 
sprawy wymagają nieraz obszernych rozpraw in
formacyjnych: bądź w łonie stronnictw  sejmo
wych czyli w tak zwanych „klubach*-, bądź 
w komisyach samych, lub wreszcie w podkomi
tetach  specyalnyeh. Sejm brałby przeto obowiąz
ki swoje bardzo lekko, gdyby dla pospiechu, z a 
ła tw ia ł przedłożone mu sprawy bez należytego 
ich zb a -an ia  —  i tem się objaśnia owa cisza 
w gm achu sejmowym, o której w tych dniach 
rozpisywano się w niektórych dziennikach.

Teraz jed n ak  owa cisza już znikła. Coraz 
bardziej głośno i rojno w gm achu sejmowym — 
a to nietylko z powodu odbywającej się na kruż
gankach wystawy robót szkolnych, ale także 
z powodu ustawicznych posiedzeń komisyj i 
klubów.

J a k  to zaznaczyliśmy na  wstępie uwag n a 
szych o sprawach, które stoją na porządku dzien
nym  podczas tegorocznej sesyi, g łówna waga 
prac sejmowych koncentruje się w komisyi b u 
dżetowej — a raczej, jak  na teraz, w ściślej
szym podkomitecie, który ma sformułować wnio
ski względem ogólnej konstrukcyi budżetu, od 
czego znów zawisły losy bardzo wielu spraw 
spscyalnych, do których za łatw ienia  potrzeba 
pieniędzy.

Unia konserwatywna postanowiła bezwzglę
dnie opierać się każdemu podwyższeniu dodatku 
do podatków i w myśl tego programu sprzeci
wiają się jej zwolennicy wszystkiemu, ro zmie
rza do podwyższenia kwoty wydatków skarbu 

. krajowego.
Naturalnie, że i wszystkie stronnictwa pra- 

jj guą uniknąć podwyższania ciężarów ludności, i 
* tak już po nad miarę przygnębionej daninami 

publicznemi różnego rodzaju. Ale nie wszystkie 
godzą się z tem, ażeby z kwestyi centa podat
kowego czynić sakram ent nietykalny, wyższy po 
nad wszystkie moralne i materyalne interesy, z 
któremi sejm liczyć się powinien, i które uwzglę
dnię, ć je s t  jego obowiązkiem. Więc komisya 

! szkolną, komisya gospodarstwa krajowego, ko-

Imisya sanitarna, a wreszcie referenci niektórych 
spbeyaluych działów budżetu walczą jak  mogą 
I z n ieubłaganem  non possum us komisyi budże-

Stowej.
Dotąd jednak  ostatecznie kwestya budżetu 

sformułowaną nie jest.  Zdaje się tylko zapewnio
ne uwzględnianie do pewnego stopnia wniosków, 
zmierzających do polepszenia bytu nauczycieli — 
a to do m aksymalnej g ran icy  150.000 zł. ro
cznie, co reprezentuje w przybliżeniu około 1 '%  
ogólnej sumy ich płac dotychczasowych brutto , 
1 5 %  sumy którą  kraj dopłacał dotychczas na 
fundusz płac nauczycieli, a 1 % %  krajowych do
datków do podatków.

Zabawne ale charakterystyczne zajście zd a 
rzyło się na wczorajszem posiedzeniu sejmowera. 
Oto poseł Kraraarozyk podniósł uroczysty protest 
przeciwko użyciu w sejmie tak brzydkiego wyra
zu, jak  słowo - l ibe ra lny !"  Winowajcą zaś, który 
dopuścił się nieprzyzwoitości, tak gorszącej posła 
Kramarczyka, je s t  nie kto inny, jak  właśnie j e 
den z najwybitniejszych przewódców obozu kon
serwatywnego — hr. L  idwik Wodzieki, gdy znów 
tak siarczyste potępienie liberalizmu wypowiada 
poseł, który sam należy do kółka popierającego 
tak skrajnie  liberalne wnioski, że u światlej- 
szyeh przeciwników liberalizmu wywołuje to 
z g ro z ę !

Klub lewicy odbył wczoraj kilkogodzinne 
posiedzenie, na  którem obradował nad sprawą 
powiększenia ilości posłów ze Lw ow a o dwóch 
i z Krakowa o jednego, “ tudzież o przyznanie 
głosów w irylnych w sejmie prezesowi akademii 
umiejętności w Krakowie i rektorowi szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Je s t  to wniosek W y
działu krajowego. Komisya prawnicza załatwiła 
go przychylnie, zaś klub lewicy postanowił po
pierać go również, bez stawiania dalej idących 
wniosków, zmierzających do powiększenia ilości 
posłów z kuryi miejskiej.

Na tle wywodów posła F rueh tm ana , jako 
referenta  komisyi gm innej o wniosku posła P o 
toczku, k tóry żąda wcielenia obszarów dworskich 
do gmin, przeprowadzono ogólną rozprawę infor
macyjną o rozmaitych kwest.yach dotyczących 
reformy ustroju gin ny wiejskiej, a w k o ń c a  po
rozumiano się co do sposobu zachowania się w 
obec niektórych spraw bieżących.

j Ze wszystkich kół poselskich najczęściej 
! zbiera się na długie narady  klub ruski. Przewo- 
1 dniczy mu dr. S a w c z a k. Klub ten  działa znów 
'so l id arn ie  na zewnątrz, i dotychczas przy źednem 

głosowaniu n i j  objawiła się w sejmie różnica 
pomiędzy moskalufilami a narodowcami. Sam je 
den tylko ksiądz metropolita musi znosić u s ta 
wiczne przycinki ze strony dr. Antoniewicza,' 
który po dawnemu klubem ruskim trzęsie, i z 
niewzruszoną pewnością sieb e przemawia, jako 
jedynie  prawdziwy i nieomylny reprezentan t na- 
r du ruskiego.

Z powodów łatwych do zrozumienia, jest  
klub ruski przeciwnym zamierzonemu powiększe
niu liczby członków sejmu, o którem jes t  mowa 
powyżej. R eprezen tan t  tego klubu w komisyi p ra 
wniczej, poseł Rożankowski, uczynił wniosek, 
ażeby nad tą spraw ą przejść do porządku dzien
nego.

* **
Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła na pod

stawie sprawozdania p. Chrzanowskiego zam knię
cie rachunków funduszów indem nizacyjnych za r. 
1890, przedstawiając sejmowi wniosek,, aby sp ra 
wozdanie to przyjął do wiadomości.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  s z k o l -  
n e j odbył wczoraj wieczór dłuższe posiedzenie, 
na którem obradowano dalej nad kwestya pole
pszenia bytu nauczycieli szkół ludowych. Subko
mitet zgodził się na zasadę polepszenia płac na
uczycielskich, które to polepszenie obejmować ma 
nietylko młodszych i klasę piątą nauczycieli lu
dowych, objętych wnioskami złożonemi na bie
żącej sesyi, ale także odnosić się ma do innych 
kategoryj nauczycieli.

Sejm ik relacyjny.
W sali lwowskiej Rady powiatowej składa!' 

dziś w południe p. Tomisław Rozwadowski, poseł z 
kuryi większej posiadłości oba. żółkiewskiego, spra 
wozdanie z swych czynności poselskich.

Na wstępie na wniosek p. Rozwadowskiego, 
zgromadzeni przez powstanie podziękowali p, Abra- 
hainowiczowi za uprzejme odstąpienie sali na obecne 
zebranie. Puczem gdy zgromadzenie ukonstytuowało 
się, wybierając p Hermana Mtintbera przewodniczą
cym, a p. Starzyńskiego sekretarzem, przystąpił p. 
Rozwadowski najpi rw do sprawozdania z czynności 
Bw : ii w Radz.e państwa.

Ponieważ obecnie najważniejszą kwestya, jest 
kv ya monetarna, przeto na życzenie zebranych, 
nią rozpoczął pan Rozwadowski swoją mowę. Skre
śliwszy zasady i historyę systemów monetarnych, któ
rych trzymają się inne państwa, przeszedł mówca do 
omówienia stosunku srebra i złota i dawszy dokładny 
ich obraz, rozpoczął mówić o obecnej ankiecie wie
deńskiej. Do ankiety tej nie ma mówca zaufania. 
Składa się ona prawie wyłącznie z handlarzy pienię
dzy i bankierów, a więc ludzi których interesem jest, 
by w Austryi była waluta złota. Pragną tego głó
wnie sfery bankierskie, które nie oglądają się na to, 
że moDomentalizm dla innych sfer ludności jest zgu
bnym. Za czasów Dunajewskiego wpływowe sfery 
bankierskie milczały o regulacji waluty i nie podno- 
siły jej potrzeby, bo nie spodziewały się zagarnąć 
dla siebie zysków z tej operaeyi. Dopiero po ustąpie
niu Dunajewskiego plutokratyczne dzienniki wiedeń
skie podniosły wołania za zaprowadzeniem monety 
złotej. A cel jej łatwo odgadnąć: oto „grunderstwo", 
które z r. 1873 tak straszną pamięć po sobie zo
stawiło.

Rząd, zdaniem mówcy, zwichnął cały cel an
kiety przez to, że nie zapytał: c z y  operacyę tę prze
prowadzić, tylko j a k ją przeprowadzić. Jedynie sfe
ry bankierskie i handlowe pragną waluty złotej i do 
niej dążą wszelkiemi siłami, ponieważ ona połączona 
jest z korzyściami dla nich. Źe zaś rząd węgierski 
oświadczył się za walutą ?łotą mogłoby dziwić, gdy
by nie tu okoliczność, że rząd ten znajduje się w rę
kach wielkich kapitalistów i żydów. Rolnicy jednak 
węgierscy powinni i muszą być jej przeciwni.

Że dziś w Austryi można w ogóle myśleć o 
r e f o r m  i e waluty jest to zasługą Dunajewskiego, 
mimo to pisma wiedeńskie z bezczelną niewdzięczno
ścią nie oddają ani słowem uznania Dunajewskiemu. 
Zdaniem p. Rozwadowskiego, powinno Koła polskie 
energicznie wystąpić w tej sprawie i jak jeden mąż 
oświadczyć się przeciwko tej tak zgubnej dla nas 
operaeyi. P. Rozwadowski jest za regulacyą waluty, 
ale za r z e c z y w i s t ą ,  to jest, aby podjąć wypłaty 
kruszcem i o ile się da wprowadzić złoto. Austrya 
powinna dążyć do unii bimetalistycznej. Podjęciu my
śli reformy waluty t e r a z  jest mówca stanowczo 
przeciwny, żądanie zaciągnięcia pożyczki 500 milio
nowej jest tylko zachcianką pewnych sfer. To też 
mówca sprzeciwiać się będzie tym zachciankom choć
by nawet miał stanąć w sprzeczności z większością 
Koła, do czego jednak — ma nadzieję — nie przyj
dzie. (Oklaski).

P. O s m ó l s k i  podziękował mówcy za tak 
gorliwe zajęcie się sprawą najżywotniejszą dla rolni
ków galicyjskich Zdanie p. Rozwadowskiego, źe re
gulacja waluty jest dla nas zguoną, popiera on naj- 
gorliwiej i regulacji tej zawsze jest i będzie prze
ciwny.

P. Ł ą c z y ń s k i ,  który również jest przeci
wnym reformie waluty, interpeluje sprawozdawcę, czy 
jest za zmniejszeniem jednostki monetarnej.

P. R o z w a d o w s k i  odpowiada twierdząco i 
przemawia za zaprowadzeniem pół guldena, eo, jak 
się zdaje, na opozycyę nie natrafi.

P. B i a ł o s k ó r s k i  zapytuje o przekonania! 
Koła polskiego. W odpowiedzi oświadcza sprawo- j 
zdawca, że zdaniem jego, każdy poseł przeciwny jest j 
walucie złotej tak pojętej i pewnym jest. że Koło 
nie dopuści do szkody kraju.

W końcu p. S k ó l i m o w s k i  stawia wniosek, 
aby przez powstanie wyrazić swą solidarność z po- I 
Błem i jego zapatrywaniem, eo też jednomyślnie 
przyjęto. _ j

Dalszy ciąg sejmiku relacyjnego odbędzie się 
wieczorem, ,
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Komisya d r o g o w a  załatwiła petycyę wy
działu rady powiatowej w Cieszanowie, w której 
domaga się zmiany ustawy krajowej o publi
cznych dojazdach kolejowych, w tym kierunku, 
aby do jednej i tej samej stacyi kolejowej mógł 
być więcej, aniżeli jeden  dojazd uznanym za pu
bliczny dojazd kolejowy. Komisya na wniosek 
sprawozdawcy p. Jaworskiego proponuje sejmowi 
wyrażenie przekonania, że przy nznaniu dojazdu 
kolejowego, jedynie potrzeba takiego dojazdu jest 
rozstrzygającą, o której orzekają ustawą ku temu 
powołane władze państwowe i autonomiczne, że 
przeto nie jest wykluczoną możliwość, by do pe
wnej -taeyi więcej niż jeden  dojazd został p o 
stanowiony.

* **
Dalszem przedłożeniem W ydziału kraj. je s t  

sprawozdanie przedstawione sejmowi w przed
miocie o s z n s z e n i a  b a g i e n  w p o w i a 
t a c h :  ł a ń c u c k i m  i j a r o s ł a w s k i m .

W ydział kraj. proponuje przeprowadzenie 
odnośnych technicznych robót w przeciągu trzech 
lat w drodze przedsiębiorstwa krajowego, w sku
tek czego udział kraju w kosztach wynosić ma 
40 p r c ,  czyli 34.500 zł., udział zaś państwowe
go funduszu melioracyjnego i stron interesowa 
nych po 30 pre., czyli po 25.875 zł.

Roczny datek krajn wynosić będzie 11 500 
zł., roczny zaś datek państwa i s tron in teresow a
nych po 8625 zł. Całkowity datek konkurencyjny 
z jednego m orga wynosić będzie 3 zł. 11 c t , ro
czny zaś datek 1 zł. 4 ct. W ydział kraj. propo
nuje w projekcie ustawy czas rozpoczęcia robót 
na r. 1893.

KRONIKA. |!
Lwów dnia  17. M arca 1892 r. j

Z powodu, że ju trzejsze posiedzenie sej- j 
mowę rozpocznie się dopiero o godz. 2. po po- . 
łudniu  — przeto w miejscuwem wydaniu (Ja zd y  
Narodow j ,  które wychodzi o godz. 3. po po- ; 
ludniu, sprawozdania z posiedzenia pomieścić 
nie możemy — ci przeto szan. czytelnicy, którzy 
p ragną  mieć już ju t io  sprawozdanie z posiedze
nia sejmowego, raczą przysłać dopiero o g jdz. 
wpół do 7. wieczorem po wydanie p r o w i a -  
e y o n a l n e  G azety N arodow ej, — inni mogą
0 godz. 3 po południu odebrać wydanie miej- j 
scowe G azety N arodowej.

i
Z a n isk i  osobiste. Onegdaj bawili w Jaro- i 

sławiu docent ginekologii przy uniwersytecie Jagiel
lońskim dr. Maksymilian Kohn i c. k. radca namie
stnictwa protumedyk dr Józef Merunowicz.

G odność p od k om orzego  z uwolnieniem od i 
taksy nadał cesarz podporucznikowi rezerwy pułku j 
artjderyi imienia Smoła nr. 1 1 , Adamowi br. Dzie- 
duszyckiemu.

M ianow ania. Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów i dóbr skarbowych X  rangi Aloizego 
Ferdynanda Swobodę w Ostawacb, zarządcą w IX 
randze z pozostawieniem na dotychczasowem stanowi
sku służbowem; następnie zamianował asystenta le
śnictwa Jana Stanióka zarządcą lasów i dóbr skar
bowych w X  randze, wreszcie elewów leśnictwa A n
toniego Syma i Karola Chlipalskiego, asystentami le
śnictwa w X I  klasie rangi.

Przeniesieni**. Minister rolnictwa przeniósł 
zarządcę lasów i d"br skarbowych Stanisława D o
browolskiego w tym samym charakterze służbowym 
do zarządu w Niebyłowie, a asystenta leśnictwa 
Adolfa Bundsmanna ze Lwowa do Dyrekcyi lasów
1 dóbr skarbowycn w Gmunden.

Z aręczyn y . W Warszawie odbyły się zarę
czyny panny Anny Leo, córki redaktora G azety P ol
skiej, z panem Henrykiem Wolffem, przemysłowcem 
tamtejszym.

Ńlflby. W Bojarach pow drohobyekim odbędą 
się doia 19  b. m. zaślubiny panny Eugenii Firlej, 
córki Feliksa i Maryanny z Ruckieh Firlejów, wła
ścicieli dóbr, z panem Stanisławem Teodorowiezeno, 
aplikantem konceptowym Wydziału krajowego.

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e . Za duszę śp. księ
żny Izabeli z Lubomirskich Sanguszkowej odbędzie 
się w piątek 1 8 . b. m., jako w drugą rocznicę jej 
śmierci, nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  Ber
nardynów o godz. 10 rano.

Dobroczynuość publiczna. Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo rozdało między najbiedniej

szych od 4 do 12 marca 1912 por yj zupy i tyleż 
porcyj chleba.

W y s ta w a  w y ro b ó w  p rz e m y s łó w  y r h  w
gmachu sejmowym zostanie dzisiaj wieczorem zam
kniętą.

W s p r a w 'e  o f ice rów  re z e r w y .  Ze strony 
ministerstwa wojny polecono komendantom stacyj 
wojskowych, aby zwrócili baczną uwagę na przestrze
ganie przepisów, które określają wyraźnie, w jakich 
warunkach wolno oficerom rezerwy niż^zyGi stopni 
nosić mundury. Oficerom tym wolno występować w 
mundurze jedynie, w wypadkach czysto charakteru 
wojskowego.

P i o f .  M ilew sk i .  Równie jak on-gdaj v . fr . 
Preese, tak wczoraj N. W. Tayb utł nadzwyczaj 
pochlebnie wyraża się o mowie prof Milewskiego w 
ankiecie walutowej. Po świetnej mowie prof Milcw 
skiego, wyraził się minister skarbu; ich hab w eni- 
ye so bedeutende R 'd n e r  gehótt. Do jednego zaś 
z członków ankiety powiedział minist r Steiubach o 
Milewskim : das is t einer d tr  bed lu tendstm  N a 
tional — Ochonomen.

P o ż a r y  w krajn w ostatnich dniach były na
stępujące : W Sułkowicach, w powiecie wadowickim, 
pożar zniszczył dom i część budynków gospodarskb-h 
wraz z krescencyą. Szkoda (ubezpie zona) wynosi 
2440 zł. — W Tarnobrzegu spłonęła fabryka świec 
stearynowych. Szkoda wynesi 3075 zł. —  Na pized- 
mieściu samborskiem „Powodowa**, ogień zniszczył 3 
zagrody, szkoda 2580 zł.

S a m o b ó j  t w o. Podoficer artyleryi wałowej S. 
odebrał sobie onegdaj w Przemyślu życie wystrzałem 
z rewolweru. Samobójca dokonał czynu rozpaczliwego 
w hotelu „Lwowskim". Powodem samobójstwa była 
obawa przed karą za drobne przewinienie służbowe.

P ierw sza  lek a rk a  d y p lo m o w a n a  objęła w 
tych dniach swój urząd uroczyście w Dolnej Tuzli w 
Bośnii. W solennym akcie wzięli udział miejscowi 
reprezentanci władz austryackich. Dyplomowana le
karka nazywa się Anna Bayer, jest córką właściciela 
browaru w Czechach, a uzy kała dyplom doktora 
medycyny w Zu.yebu.

Z k r o n i k ,  w a rs z a w s k ie j .  W  ostatnich dniach 
zamknięte zostały następujące zakłady naukowe : je- 
dnoklasowa szkoła żeńska w Warszawie, prowadzona 
przez p. Józefę Targowską, jednoislasoua szkoła ogól
na na Nowej Pradze, kierowana przez p Lndwikę 
Szumlańską, i jednoklasowa szkoła ogólna dla dzieci 
wyznania mojżeszowego w Zgierzu, utrzymywana 
przez p. Cecylię Holand.

W  R o sy !  w gubernii samarskiej i kazańskiej 
niesłychanie szerzy się tyfus plamisty. Prywatne to
warzystwa dobroczynności wysyłają oddziały sanitar
ne do tych gubernij. Do gubernii kazańskiej wyru
szył oddział sanitarny Czerwonego krzyża. W Sama
rze budują nowy tymczasowy szpital na 150 łóżek.

G alerya  sz tu k i p o lsk ie j. Wkrótce w pina- 
kotece monachijskiej powstać ma osobny wydział dla 
naszego malarstwa, z daru hr. Korwin - Milewskiego, 
który ofiarował swój zbiór obrazów Matejki, Siemira
dzkiego, Brandta, Chełmońskiego, Gierymskiego, Mai 
czeskiego i innych.

Z P r e s z b a r g a  telegrafują; Sąd wojenny pią
tego korpusu skazał dwóch poruczników za znęcanie 
się nad żołnierzami na utratę stopnia oficerskiego i i 
karę aresztu. j

K r ó l  Mliail. jak donoszą z Belgradu, wstąpić 
ma wkrótce do armii rosyjskiej lub francuskiej.

C esarz W ilh e lm , jak telegrafują, wyjechał 
wczoraj po raz pierwszy po zaburzeniach ulicznych 
na miasto.

W B e r lin ie  obawiają się sfery iządowe wy
buchu niepokojów i demonstraeyj na przyszłą souotę, 
jako w dniu rocznicy rewolucyi marcowej W celu 
zapobieżenia takow ym , otrzym ała polioya berlińsaa  
nader surowe wskazówki.

L u d n o ść  b er liń sk a  Liczba niechrzczonych 
dzieci w Berlinie wzrasta w sposób przerazająoy. 
Według ostatnich danych statystyki kościelnej wyno
si ona już 14%. Związki małżeńskie nie pobłogosła
wione przez kościół s anowią 36%  ogólnej liczby 
małżem tw. Zdziczenie ludności dochodzi już do osta
tecznych granic; kroniki notują codzień fakty, które 
oburzać mogą. Już nietylko zbrodnie, ale wyrafino
wane okrucieństwa i wyuzdanie są na porządku 
dziennym w Berlinie. Tak n. p. przed kilku dniami, 
kominiarz Sohlik przywiązał swego czternastoletniego 
syna do stołu i wyciął mu język, poczem sam sobie 
odebrał życie trzema wy trzaiami z rewolweru. Przy
czyna tej zbrodni jest tak wstrętną, że niemożliwem 
jest podać ją w druku. A przecież ci ludzie mają 
pretensye do cywilizacyi.

P o je d y n e k .  W Paryżu odbył się onegdaj po
jedynek między wiceprelektem Isaae’tem (żyaemj, a 
antysemitą markizem do Mores. Isaac oddniósł lek
ką ranę.

K ongres lek arzy . Jcdenesty międzynarodowy 
konjres medyczny odbędzie się w roku przyszłym w 
Rzymie. Na głównego prezydenta obrany został je
dnogłośnie Gwido Bacelli. Stkcyi będzie 14. Komi
tet centralny obrał już komitety zagraniczne. Kongres 
zostanie otwarty we wrześniu; prace przygotowawcze 
już rozpoczęto. Ostatni, dziesiąty z rzędu, kongres 
miał miejsce w Rzymie w i. 1890, przewodniczył na 
nim prof. Rudolf Virchow.

U ro czy sto ść  sreb rn eg o  w ese la  włoskiej 
pary królewskiej odbędzie się z wielką pompą w d. 
21 kwietnia r, 1893. W Rzymie utworzył się komi
tet, który zajmie się skreśleniem programu zabaw 
ludowych, orgauizowanyeh w całych Włoszech z tego 
powodu.

T r z ę s i e n i e  z iem i.  Depesze telegraficzne do
noszą, iż silne trzęsienie ziemi dało się uczuć w tych 
dniach na wyspach liparyjskieh, archipelagu wulka
nicznym, położonym na północ od Sycylii. Maleńka 
ta grupa wysp, słynna z wybu -liów wulkana Strom- 
boli, stanowi pedant wyspy Pant-llaria, położonej od 
Sycylii na południe.

A resztow an ie  s z p ie g a  W Manchester w d.
5 bm. aresztowano niejakiego Edwarda Holdena, 
szpiega, pozostającego na żołdzie francuskim. Holden, 
który ongi był ochotnikiem w wojsku angielskiem, 
oskarżony jest o dostarozenie rządowi francuskiemu 
planów twierdzy na Gibraltarze.

R ozm ow a z kurem  i. Petit o RepubUąue, 
pragnąc czytelników swoich rozerwać w epoce powol
nego tworzenia się gabinetu Loubeta, wysłała Jedne
go z reporterów swoich do zamieszkałego w Poisy 
niejakiego Prevot du Haudray, który utrzymuje, iż 
przy pomocy fonografu i mikrofonu wyuczył się ku
rzego języka. Aby reportera dowodnie o wynalazku 
swoim przekonać, poprowadził go Prevct du Handray 
spacerem po okolicy. Przed chatą jednego z wieśnia
ków spotkano czeredę kur pod wodzą koguta, który 
właśnie, strzepując skrzydłami, potężnie zapiał. „Czy 
słyszy pan — rzekł Prevot — kogut powiada, że 
mamy pogodę". „Zaprzeczymy temu — ciągnął dalej 
filolog — najpierw po francusku, potem zaś po ku
rzemu". Silnym głosem zawołał: „Deszcz pada". Zra
zu przestiaszone krzykiem kury rozpierzchły się, po 
chwili wszakże jęły w dalszym ciągu spokojnie że
rować. Prćvot dobył teraz z kieszeni drobny jakiś 
przyrząd i przyłożywszy go do ust, dobył z niego 
kilka tonów niezmiernie do kurzego gdakania zbli

żonych. Miało to być tłumaczenie na język kurzy 
wypowiedzianego przed chwilą frazesu francuskiego- 
Jakoż wszystkie kury podnosząc głowy spojrzały 
w niebo, kogut z iś. przekonawszy s ę, iż tam w g ó 
rze ani jednej nie było chmurki, rzucił się na P jć- 
vota. „Cóż czy przekonałem pana? — rzekł do re
portera filolog koguci, odtrącając na bok wojownicze
go ptaka -  teraz spróbuję uspokoić towarzystwo11.
1 znowu, przy pomocy przyrządu swego, zawołał 
Prćvot do kur:  „Która chce ziarna, smacznego ziar
na?" Jednocześnie wszystkie kury. porzucając obscr- 
waeye nieba, nic wyłączając uspokojonego jakby cu
dem koguta, zbiegły się, gdacząc pociesznie, do nóg 
Prevota.

PrmtfcS l ' !Z v ,(u l«ny . Żona byłego posła ho
lenderskiego w Madrycie, którego roczny dochód wy
nosi skromną sumę 600 000 franków, baronowa de 
Stuers, rodowita Amerykanka, wniosła przed sądem 
w Sioux Falls w Dakone, w północnej Ameryce, 
skargę rozwodową z powodu niegodziwego obchodze
nia się z nią jej męża. Pomimo wszystkich szczegó
łów z życia domowego tej pary małżeńskiej, jakie 
przytoczył na obronę swoją i na umotywowanie po
stępowania swojego z żoną br. de Stuers, sąd uznał 
skargę za uzasadnioną i wydał rozwód Mąż wniósł 
skargę apelacyjną, tymczasem jednak była jego m ał
żonka została żoną tego, którego br. de Stuers obwi
niał o utrzymywanie z nią stosunku. Paa ten nosi 
nazwisko polskie — nazywa się bowiem Elliot Że- 
borowski.

Z bruku . Cbany Ryfka Glas, żona ślusarza 
z Kałusza, zjawiła się wczoraj na policyi z oznaj
mieniem, że padła ofiarą oszustwa. Nieznajomy żyd, 
podobao z Rosyi, przybył do Kałusza i namówił jej 
męża do robienia jakich^ maszynek, które zysk zna
czny przyniosą. Udali się tedy razem we troje do 
Lwowa i tn Glas wręczyła żydowi temu 100 złr., 
celem zakupna materyału. Żyd poszedł, lecz nieba
wem wróciwszy oddał w kopercie złożone pieniądze, 
poczerń umknął. W  kopercie było zamiast 100 złr., 
kawał gazety.

Na wezwanie Anny K. przytrzymamy został 
Mi"hał Klucznik b. parobek w klasztorze 0 0 .  Kar
melitów. Odprawiony ze służby Kiuoznik brał przez 
pół miesiąca pieczywo rzekomo dla klasztoru, wsku
tek czego piekarz Jan  W. poniósł szkodę.

Aresztowano notowanego złodzieja Josla Balka 
za kradzież 120 worków wart. 30 złr. na szkodę 
Jakóba Reifa.

D o serc  lito śc iw y c h . Jacenty Jac, zam.e- 
szkały przy ul. Gródeckiej 1. 30. obarczony pięcior
giem małej dziatwy, z której najmłodsze liczy zale
dwie pięć miesięcy, niemając obecnie żadnego zarobku, 
udaje się z prośbą do wszystkich litościwych o ł a 
skawe datki.

\X d n iu  w c z o ra jsz y m  odbyło się nadzwy
czajne posiedzenie wydziału Towarzystwa muzyczne
go. Przybyli na n ie : prezes Towarzystwa dr. Czaj
kowski, kurator Małecki, prezydent Tcbórznicki, rad
ca Malinowski, radca Porszyński, dr. Małachowski, 
dr. Lowenstein, pp. Breyer, Totb i Czapelski. Obe
cnym był również dyrektor Towarzystwa Szwarc. 
Przed rozpoczęciem obrad zebrani powstali z miejsc, 
a czcigodny prezes Towarzystwa mecenas Czajkowski 
w krótkich, serdecznych i wzruszających słowach zło
żył życzenia jubilatowi Małeekiemu, który od lat wie
lu już poświęca drogi swój czas dla dobra Towarzy
stwa, nie skąpiąc mu światłych wskazówek i szcze
rego poparcia. Mówca zamknął przemówienie swoje 
prośbą, iżby sławiony dziś powszechnie jubilat insty- 
tucyi tej nie odmawiał i nadal cennego współndzia- 
łu. Z cechującą go zazwyczaj prostotą odpowiedział 
Małecki, poczem przystąpiono do porządku dziennego.

W  „Sokole" odbędzie się w sobotę 19. b m. 
o godzinie 6 wieczorem uro zysty popie puD liczny 
uczniów Towarzystwa zakończony rozdaniem nagród 
pomiędzy tych uczniów, którzy w ciągu oałego kursu 
odznaczyli się pilnością.

Ze stowarzyszeń. Walne zgromadzenie gal. 
Towarzystwa łowieckiego odbędzie sij dnia 20. bm. 
o godz. 12, w salach urzędn domen i lasów.

Podrzucone dziecko. Magistrat ogłasza ; D. 
5. stycznia podrzucono w Bieniach zboru izraeliekiego 
przy ul. Rzeźnickiej, pooczas rozdawania zapomóg u* 
bogim izraelitom, dziecię płci męzkiej, około 5 lat 
liczące, wyznania mojżeszowego, niewiadomego na- 
zwiska i pochodzenia. Ktoby o sprawoach tego ozynn. 
względnie rodzicach i pochodzeniu dziecka, posiad ł 
jaką wiadomość, zeche donieść magistratowi.

N ie w y p ła c a ln o ść . Wiedeński Oreditoretwe- 
rein ogłasza niewypłacalność Hinsy Kubmerker, kra* 
marki w Drohobyczu.

P o g rzeb  śp. ks. Walentego Szaflarskiego, d0‘ 
finitora, generalnego kaznodziei i bioliotekarza k°n‘ 
wentu 0 0 ,  Bernardynów odbył się dzisiaj rano, Pa 
nabożeństwie, z kościoła 0 0 .  Bernardynów na om0Ł' 
tarz łyczakowski.

Z m arli we Lwowie: Leonarda Soppel, wł»će- 
realności w Zamarstynowie, przeżywszy lat 40 i St*' 
nisław Dydyński, rzeźnik.

W Krakowie zmarli: Władysław WojczyósB , 
inżynier i obywatel m. Krakowa, w 42 roku życi* 1 
Helena ze Szmajdzińskich Steczkowska, żona ur*§" 
dnika pocztowego, w 31 rokn życia.

Aleksander Nęcki, inżynier, b. uczeń szk^v 
wojskowej w Ouneo i kapitan kosynierów z r. 1863 
zmarł we Lwowie 15 b. m. przeżywszy lat 48.

Ks. Piotr Polański, g. k. proboszcz w Łuż^“ 
dolnym koło Sambora, zmarł w 52 roku życia i 
r. kapłaństwa.

S ta n  po tr ie l-rsa .  Wczoraj wieczorem padał 
śnieg ; mglisto.

Barometr idzie w górę.
S tic  barometru zredukowany do poziomu 

iza było dziś o 12 godzinie w południe 768 mm-
Prognoza na dobę dnia 18. marca r. b. i°(' 

północy do północy). Wiatr będzie co do kieru"^u 
zmienny, co do siły słaby (2), śrenia temperatura do
by podniesie się do — 2 C. niebo będzie lekko z&' 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza zmDteJ* 
szy się do 85% . Opadu nie będzie, pogodnie.

J u t r o ,  dnia 18. marca św. Edwarda- 
św. SS. 42 Mucz.

! u V  Tiki!  §
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— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y ;  Dzisiaj w9
czwartek „Ptasznik z Tyrolu" operetka w 3 akt®6*1 
Karola Zellera. — W piątek trzeci występ PPf 
Bogusławskiej i Stępniewskiej uczennic p. J .  K otar
bińskiego. „Przechodzień" obraz dramatyczny w * 
akcie Copeego. Zakończy po raz drugi „Chory * u* 
rojenia" kemedya w 3 aktach Molióra, z panem 
szerem w roli tytułowej.

— K o n c e r t  wczorajszy pny Heleny 8ip'ery’ 
z łaskawym współudziałem pny Kordeckiej i paiW 
Lickendorf, zgromadził w sali „Frohsinu" liczną Pu* 
blicznośó. Koncertantka, uczennica prof. Gaensba0*10'  
ra w Wiedniu, odśpiewała wszystkie pieśni progra* 
mn znakomicie. Najwięcej oklasków zyskała symPa* 
tyczna rodaczka odśpiewaniem „Cyganki" D o n iz e tti0go 
i aryi Beethovena, w której piękny jej głos aopran°- 
wy brzmiał najpełniej. W ogóle po każdej pi^fti



GAZETA NARODOWA z Piątku lnu  18. marca 1892.
oklaskiwano śpiewaczkę gorąco, a oklaski te były 
tak szczere, iż zmusiły ją do odśpiewania kilku nu
merów nad program. Panna Kordecka, która odegra
ła bardzo dobrze koncert Chopina, przedstawiła się 
jako cenny materyal, którego szkodaby było, gdyby 
nie kształcił się w d -bnj szkole. Panna Wanda 
Lickendorf, znana już uasz-j publiczności z estrady 
koncertowe, doskonaleni odegraniem „Waryacyi“ i 
Walca Wieniawskiego okazała, iż talent jej zyskuje 
pożądaną samodzielność. Fortepiany z znanego skła
du p. L. Marka były doskonałe. I .

— S z k o ł a  ś p i e w u .  P- Natalia Sehweinitz 
otrzymała koncesję na szkołę śpiewu, która jednak 
dopiero we wrześniu otwaitą zostanie. P, Sehweinitz 
znana jest jako śpiewaczka z estrady koncertowej i 
udziela lekcyj śpiewu z powodzeniem.

— P. J ó z e f a  S z l e z y g i e r ó w n a  daje kon
cert nie w nu dzielę ale w piątek dnia 25. b. m. ze 
ze współudziałem „Lutni “. Urządzeniem części arty
stycznej koncertu zajął się p. Sfc. Niewiadomski.

— K o n c e r t  p. Leopolda Miłaszewskiego, zna
nego już polskiej publiczności barytona król. opery w 
Budapeszcie, odbędzie się w naszem mieście w pier
wszej połowie kwietnia. Koncert zapowiada się bar
dzo dobrze, raz dlatego, że występ cenionego w sto-

Porównanie z r. 1890 okazuje zwiększenie o 
27,89066.

Cały majątek Towarzystwa znajduje się w prze
chowaniu. Banku krajowego.

W  wykonaniu zeszłorocznej uchwały co do fun- 
dacyi posagowej imienia prezesa, przedłożono władzy 
list fundacyjny i uzyskano tegoż zatwierdzenie, wsku
tek czego pamiątkowe dzieło weszło już w życie 
Odtąd rok rocznie jedna z córek po członkach otrzy 
ma kwotę 200 zł.

W wykonywaniu dalszej uchwały, zwołał wy 
dział centralny komisyę wybraną z łona rady nad 
zorczej. a wyniki obrad tej komisyi rozesłano do od 
działów z wezwaniem, aby objawiły swoje opinie co 
do projektowanych zmian statutu. W  nadesłanych 
odpowiedziach przebija się prawie wszęazie myśl, że 
wypadnie powiększyć dla dobra wspólnego roczną 
opłatę, Oddział borszczowski przedłożył nawet projekt 
zmiany regulaminu, który odstąpiono komisyi statu 
towej.

W dalszym ciągu sprawozdania zaznacza wy 
dział centralny swoje zapatrywanie, iż skoro doświad
czenie poucza, że punktem ciężkości przedstawia się 
dział wdów, tedy ten dział przedewszys'kiem powi 
nien być przedmiotem szczególnej troskliwości. Wnio 
i ki zeszłorocznej komisyi przedstawione zgodnie

liey Węgier rodaka zainteresował wielce melomanów z wnioskami wydziału centralnego, zdażaja właśnie 
tuteiszych, a powtóre dlatego, że najwybitniejsze siły j do odpowiedniego uregulowania stosunków towarzy- 
mnzyczne naszego miasta przyrzekły swój współudział ' stwa. Dotychczas przedstawia sie całe ryzyko po stro-
  J  __ 1 t T M iA n r* ^  O l  ftrnifrA irr n  I r , .  „  • _ *  i . —  X J J  Cw produkcyi. Bliższe szczegóły o koncercie przynio
są afisze

Z  T E A T E i J .

Sala prawie pełna.
Usposobienie w widowni od wionięcia z a 

słony w górę do końca wieczoru najweselsze...
Na twarzach wszystkich jasność i pogoda. N i e - . .  „ , . - „ -  *■
raz wybuchy śmiechu głuszą  słowa scenicznych, A nt, n? J na

nie towarzystwa. Temu nieproporcyonalnemu stosun 
kowi zaradza wniosek zeszłorocznej komisyi, aby nowi 
członkowie płacili dodatki do udziałów, jeżeli są żo
naci. Dlatego wydział centralny domaga się u rady 
nadzorczej, aby oprócz uchwalenia wniosków obecne 
komisyi statutowej, wzięła pod rozwagę i wniosek 
zeszłorocznej komisyi.

W wykonaniu dalszej uchwały rady nadzorczej 
odniósł się zarząd do Wydziału krajowego o rozpisa-

szermierzy. I z fun^acD Antoniego Rogala Zawadzkiego. Żądaniu
I któż fo rozchmurzyć zdołał przenerwo- j Wydział krajowy zadość. Podało się 56

wane dzieci nerkow ego wieku? Kto rzucił w w i-  ^ a. w’ . a przyznanie stypendyów nastąpi na obe- 
downię bakcyla hilarita łis  , który podziałał tak , cnem ze lanm rac,y nadzorczej, 
piorunnie a skutecznie? Co zacz ten czarodziej, j . Nadzwyczajne zgromadzenia odbywały się w
wywoływacz rzadkiej dziś uciechy?

To ojciec Moliere... Chapecwz bas panie i 
panowie! J a n  Chrzciciel Pocąuelin, największy 
poeta komiczny Francyi i nie tylko Francyi s a 
mej, o n ,  Moliere mówi nieśmiertelnym iście 
językiem.

Któż mu więc oprzeć się zdoła? Kto nie 
popadnie w moc tego nieporównanego swojego 
narodu, swojej epoki a zarazem tak czysto ludz
kiego m ala rza?!  Kogoż pióra cudowną potęgą 
nie obezwładni ten pogromca hipokrytów, leka
rzy, niebieskich pończoch i próżnujących dwora
ków? Kto nie uzna w nim mistrza nad mistrze 
w podpatrywaniu wad i śmieszności rzeczywi
stego życia ?

I  oto dlaczego u nas wczoraj, jak  przed 
laty dwu3tu z górą w Paryżu, jak zresztą wszę 
dzie w tym długim przeciągu czasu, jedno z dwu
dziestu czterech arcydzieł molierowskich, powi
tała publiczność z radosnym okizykiem. Dopóki 
człowieka, dopóty Moliere mieć będzie prawo do ( 
posłuchu, on człowieka najprzedniejszy znawca, i 
Zmieni się w ie le ; jego otwartość, szczerość, j

powiatach Brody, Stanisławów i Wadowice. Zorgani 
zowano przy pomocy p. M. Bartmańskiego oddział 
chrzanowski, który liczy już 21 członków ze 117 11- 
działów. Jest również nadzieja, że i oddział nadwor- 
niański wskrzeszonym zostanie.

Do protokołu podawczego wpłynęło 5519 spraw. 
Wobec tego Wydział centralny oświadcza, że własne 
siły nie mogą podołać wzrastającej pracy, i że często 
trzeba posługiwać się najętemi siłami, zwłaszcza ‘te
raz. gdy okazuje się potrzeba zbierania statystyki.

W  myśl statutu ustępują z Wydziału central
nego prezes, obaj wiceprezesowie i członkowie wy
działu pp. Pedorski, Koeppel i kr Borkowski. Nad
to ustąpił jeszcze dr. Krówczyński.

Fundacya im. H. Strzeleckiego utworzona dla 
biednych uczni szkoły lasowej, której fundusze w r. 
1880 Towarzystwo datkiem zasiliło, weszła już w 
życie. W liście fundacyjnym jest zastrzeżenie że w 
razie iozwiązania Towarzystwa leśnego, prawo roz
dawnictwa dwóch stypendyów przechodzi na Towa
rzystwo ofieyalistów.

Na tern kończy się sprawozdanie.
W roku przyszłym Towarzystwo obchodzić bę-

desinwoltura, bezprzykładna niemal swoboda, j dzie 25 letni jubileusz swego istuienia.
sprowadzać może będą rumieńce i żenę pewną, Następnie składał sprawozdanie imieniem ko
ale gwiazda jego geniuszu w pomroce najodle- ( mlsyi rachunkowej p. Trojan wnosząc, aby z poz
glejszych naw et wieków nie zgaśnie..

Serdeczną zaiste mamy dla dyrokcyi wdzię
czność za „Chorego z urojenia11 ukazanie. W do
bie ponurych rzeczy ybsenowskich i suderma- 
nowskich z błota chorobliwego istnienia dobywa

stałej z końcem r. 1891 nadwyżki realnej w kwocie 
24.998 zł. 8 6 %  ct. wyłączono 10 960 zł. 9 1 %  et. 
przypadające na inne działy majątku Tow., a z reszty 

j 5.677 zł. 72 ct. przyłąezouo do funduszu żelaznego,
■ 8.360 zł. 23■ /* ct. zaś jako nadwyżkę funduszu dy-

nych obrazów, Moliere.. to zdrowie! A ten Argan, ' spozycyjnego do funduszu” rezerwowego 7 aby" udzie 
hypochondryk, klasyczuy, pożeracz mikstur, ofia- łono wydziałowi centralnemu absolutoryum za złożone 
ra szarlatanów 1 najbliższych . . .  ------najserdecznie j
szych, tak zabawny choć niemal w wilię zgonu, 
z zarodem śmierci już pisany... to czysta krynica

Płacono za psztnicę białą od 11.50 do 1D85 
zł., za czerwoną od 11*20 do 11‘75 zł., za żółtą od 
1110  do 11-70 zł., sa żyto od 10’20 do 10-55 zł., 
za jęczmień browarny od 8 ‘— do 8 '40 zł., na pa
szę od 7‘25 do 7'75 zł., za owies od 6'75 do 7 '— 
zł., rzepak od — •— do — •— Wszystko za 100 ki
logramów.

— Wiedeń daia 17 marca. (Telegram Oae. N a r .)  
Pszenica na wiosnę 10 02, na czerwiec 9-82, na je
sień 9-10, żyto na wiosnę 9-45, na jesień 8'24.

— Zbiory w Anstryl przedstawiają się w r. 
1891, według obecnie przez ministerstwo rolni
ctwa ogłoszonego przegląda, jak  następuje  :
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Lwów wykazuje 31 prc., Kraków 3 3  9, Bro 
dy 29 4 prc„ Kołomyja 3 4  na ty s ią c  m ie
szkańców.

W ied eń  d. 17. marca. Na posiedzeniu  
ankiety  dla uregulow ania w aluty, które się  
odbyło wczoraj pod przewodnictwem m in is ta  
skarbu, sk ładali op in ie sw oje: dyrektor „ U n io n - 
banku“ M inkus, generalny sekretarz K asy  
oszczędności Naya, prezydent „(liro-C assen- 
y erein n “ Pfeiffer, oraz dyrektor Towarzystwa  
e*kontowego P ollak  —  w szyscy za w alutą  
z ło tą , tudzież w szy scy , z wyjątkiem Nawy, za  
zatrzym aniem  srebra w obiegu, w reszcie w szy
scy  za półgnldenem  jako jednostką m onetar
ną. Cu do w ypuszczenia w obieg asyguat p ań 
stw ow ych i oznaczenia relacyi wartościowej, 
zdauia mówców były podzielone,

W iedeń  dnia 17 . maroa. Ambasador 
rosy jsk i, ks. Łahanow, odjechał do P eters
burga.

W ied eń  d. 17. marca. Stracenie mor
dercy Schneidera odbyło się dziś o godz. 7. 
r i n o ,  bez ż id n ego  wypadku.

B a d a p e e z t  d. 17. m ar,a . W  tutejszych  
kolach politycznych słych ać , że m inister woj
ny jon. Rauer u stąp i, a m iejsce jego  zajm ie  
jen . Fejeryary, m inister h ,nw edów .

B u d a p e s z t  d. 17 . marca. W sejm ie  
węgierskim  U czy ła  się wczoraj dalej debata  
adresowa. Jokaj występow ał eaerg iczu ie  prze
ciwko aspiracycm  zm ierzającym  do uzyskania  
sam oistnej arm ii w ęgiersk iej. Taki rozdział 
armF z-.iecbęciłby sprzym ierzeńców  A ustro- 

^  W ęgier, gdyż n ie m ogliby oni w ięcej liczyć  
|  | na potężną pomoc anstro-w ęgierskiej arm ii, 

r. 1890 przedstawia się —  Mowę Jokaja przyjęto hocznem i oklaskami.
• - —  eo do ilo śc i, z wy- j Sztntgard d. 17. lutego. Z powodu

Ł K  “ *««»>•'> * ‘/■■w** “ o .“ •
zbiorów z ostatn ich  15 la t  (1876— 1890; przed-
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gierskie Banku kredytowego 342*50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 148*50. Akcje Unionbanku 
233-75. Akcie kolei Karola Ludwika 211*50. 
Akcje kolei Północnej 284*— . Akcje kolei Połu
dniowej (Lombardy) 82 75. Akcie kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — *— . Akcje kolei Pań
stwowej 281*—. Akcje kolei Lwoweko-Czernir- 
wieckiej 245-75. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wechoduiej 199*— L osj komunaiae wiedeńskie
164-— . Akcje Tow. tureckiego varz ą i’i t,ytou'a 
164 50 Galie, obiig. indemn. 104-90 akcje kolei 
północno-zachod, (lit. B. E lbe ha!) 228 — . Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje Banku dla kraJów 
koronnych 2 )3 1 0  x4keje Baukvereinu 11250. 
Rosyjski rubel papierowy 119-75

4*/io% rents wspólna 93 95. 5%  renta 
austr. papierowa 102-90. 4% renta austr. złota 
— *— . Renta 4% węg. złota 107 35. 5%  renta 
węg. papierowa 10190. Napoleondory 948 . 
Marki niem. 58*35,

^ r iy jech a li do L w ow a
dnia 17. marca.

Hotel K rakow ski. A. Hassmann z Sokala. B. 
Żardecki z Łańcuta. F. Michalski z Żółkwi. B» 
Palch z Jasła. T. Dziędziołowski z Gołogóry. Łs. 
M. Biczyński z Czernichowiec. S. Dornfest z Soko- 
łówki. Dr. J .  Olpiński z Trembowli. H. Zdżański z 
Trybnchowiec. J .  Mrozowiecki ze Stanisławowa. M. 
Sadowska z Jasła D. Kułaczkowski z Krakowa. Z, 
Piszczkowski z Warszawy Dr. Z. Edelhelt z Liszek.

R o i ł Centralny. E. Rozwadowski z Żółkwi. 
B. Czajkowski z Kowalówki. J .  Włosiewicz z Rodo
wa Dr. 8. Pohorecki z Tarnopola. A. Volter z Tłu
macza. J .  Onyszkiewicz ze Zborowa. W. Snowicki z 
Mogilnicy. J .  Domański z Chlebowie.

W porównaniu z 
tegoroczny wynik zbiorów eo do* ilości, z wy- -■

Zwoleniu na o k ła d a n ie  nowych konwentów  
zakonnych, odbyła się narada gabinetow a, na 

iii się" weźmie jako średnia j której uchwalono oświadczyć w sprawozdaniu  
zbiór pszenicy będzie o 4 0/0 ) , dia króla, że gab in et jednom yślnie uchw alił
nejszy  od średniej, a nato- ; gpr eciwić si?  z ^ h i J irx a(nvych koawentów

w dyecezyi ro tteubursk iej; rząd zresztą ty le  
dal dowodów życzliw ości dla kościoła zarówno 
katolickiego jak  ew angelick iego, iż spodziewa  
s ię , że odmowa ta nie będzie mu poczytaną  
i przedstawianą jako akt nieżyczliw ości.

S z t n t g a r d  d. 17. m arca. Obiega tu- 
I taj pogłoska, że dom niem any następ ca  tronu,
I ks A lbrecht wirtem berski zaręczyć się ma
i z córką ks Ludw ika baw arskiego.

skich i ormiańskich właścicieli dóbr na Buko-i P aryś d. 17. marca. W banka za
winie, odbytem w Czerniowcaeh, uchwalono • stawniczym  w flaw rze odkryto puszkę z dy- 
1) dotychczasowy kompromis 1 rum uńską posia- ; flam item

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 17. Maroa. (Z Izby handlowej).

T. Akcje *a sztukę
płacą żądają 

210.— 213 —
stawia, się zbiór ostatni już nieco korzystniej. 
A mianowicie: Jeżeli  :

00, to tegoroczuy
zbiór żyta o 8 %  mniejszy* od średniej 
m iast zbiór jęczmienia będzie wyższy o 10% , 
zbiór owsa o 13% , a kukurndzy o 12®*/,. Rezul
ta t  tegorocznych zbiorów wina je s t  tylko z n a 
cznie, bo o 22%  mniejszy od średniego wyniku 
zbiorów z ostatnich la t  15.

Ostatnie wiadomości.
Na zgromadzeniu konserwatywnych p o i - )

Kolej gaiic. Karola Luuw. 200 %ł. w . k.
Kolej Lwów-Ozem.-Jasaka p-r 200 %ł. w . 245.—
Ba, kn hipetec*7?9go po 800 200 %l w. a. . 323 —
Banka krećy i Italio, gal. po U. w. e —

II. Listy sastawne *R 100 %t.
Banka bipotecie^fo galic. 5Jj ,  los w 40 lat. 10050

2 4 8 -  
3 2 6 - -  
219--•

101 20
108 2C 

98 95 
9920

97 50 
95 80 

10010 
95-40

rachunki za r. 1891.
Po uchwaleniu tych wniosków przyjęto do wia-

n iep o d e jn a n jc h ,  r E ' L . ° '  ^
nalnej przyzwoitości niezgodnych wrażeń... \ ? i. • ^amojsaiego.

Na Fiszerze spoczął ciężar widowiska i wy- • lel. wybrano komisyę legitymacyjną, a za
znać też należy, iż dźwignął go doświadezonemi r ? zei? PetJ cD D4- realnościową, administracyjną i ra- 
a silnemi ramiony. Jego „cho?y Z urojenia** miał “ 7 '  Następuje zdawał p. Trojan sprawozdanie 
obserwacyi sporo, komizmu naturalnego dostatek z .. z „ « T C' d !,™1!??. ^  Un,0Wejl Ko misy a proponuje
a przedewszystkiem miarę  artystyczną, bez k tó 
rej każdemu aktorowi grozi tu bankructwo. Zrze
kając się epizodów licznych a szczęśliwych roz
bierania, zaznaczamy tylko rzetelne powodzenie 
całości przygotowanej z staraniem , inteligencyą 
i talentem nie zawodzącym ani na chwilę,

by do §. 3. „Przyjęcie do Towarzystwa**, dodać, że 
członkiem rzeczywistym może by4 prócz wymienio
nych tain, dzierżawca dóbr ziemskich, nauczyciel pry
watny, ekspedytor pocztowy, dziennikarz zawodowy 
i panna lub wdowa bezdzietna.

Tu zabrał głos pan F  a b i a ó s k i stawiając
Antosia p. Staehowiezowej rozbrajała czę- ; wnio^k uwolnienia referenta od czytania sprawozda- 

sto humorem i humorkiem, szlachetnego rodzaju nia- wydział sprawozdanie to przesłał członkom, 
dowcipem i finezyą... Mówimy c z ę s t o ,  zdarzały p - M e r u n o w i e z  żądał odczytania sprawozdania i 
się bowiem nierówności z fatalnego przizwycza- wybrania nowej komisyi statutowej, któraby się za- 
jenia cenionej tyle artystki płynące... Nad niepo- stan°wiła nad nowymi wnioskami, 
spolitem bogactwem warunków heroiny naszej Po odczytaniu sprawozdania przemówił p. Me-
stale się unosząc, ' " ^ z  z pewnym odcieniem żalu runowicz żądając odesłani i zmiany §. 4. statutu, W 
zapytać się m u s i :  dlaczego skarbów tyle mar- głosowaniu uchwalono wybrać jeszcze 5 członkówko-
nieje bez należytej oszlifo- misyi statutowej celem wzmocnienia jej, poczem p.
wania?  Za to c z ę s t o  dziękując, zaznaczamy, iż 
p. Stachowiczowa nie schodziła z desek bez bu
rzy oklasków. . ,

Prawdziwie stylowa p. Czaplińska.
M isę en scene to nowy patent dla re .yseryi 

obecnej. «•

Stroner przedłożył preliminarz budżetu na rok 1892
i postawił wniosek przesłania go do komisyi admini-
s raojjnoj celem zbadania i przedstawienia Radzie 
nadzorczej,
r e tn ro ^  fcońeu Przedłożono odpowiednym komisyom 

: nrośbv Plzeo  w uchwałom wydziału centralnego,

: prośby o .W k łJ “ k H / * * 1*  "a 
! opraw ę ą a d .n i .  »  o „ p , ndy6„

dłością wiejską uznać za nieistniejący; 2) uchwalo
no wotum zaufania posłom, którzy mandatysejmo- 
we złożyli; 3) oświadczono się za polityką wol
nej ręki, i wybrano komitet z pięcia (pp. Jerzy 
Bohdanowicz, Krzysztof Bohusiewicz, Andrzej 
rr. Kapri, Mikołaj Romaszkan i Stefan Łuka* 
siewicz), z prawem kooptowania innych człon- 
rów, których upoważniono do traktowania wzglę

dem nowego kompromisu eo do podziału m an 
datów z rumuńską posiadłością wielką na pod
stawie równości. W raz;e, gdyby kompromis nie 
przyszedł do skutku, ma komitet działać na 
w łasną rękę, mianować kandydatów i kierować 
akcyą wyborczą. Komitet ten traktował z Rumu-

P a r y ż  d. 17 . marca. Słychać, że po- 
lieya pochw yciła już sprawców zam achów dy
nam itowych.

P e t e r a b n r g  d. 17- marca W ed łu g
najnowszych wiadomości, car nie pojedzie do 
L iyadyi ani do B erlin a , tylko do Kopen
hagi.

Petersburg: d. 17 . marca. Zapowie
dziano tu  przybycie m etropolity K ozłow skiego  
na audyeucyę.

B ruksela  d. 17. marca. Przeważna
nami onegdaj’, ostateczna df-cyzya ma zapaść CZęgć a rn m  b e lg i jsk ie j  o trzy m a ła  już  nowe

i reszta otrzjm a j ,  d„ W c a  roke.
w świeckiej kuryi dworskiej posiadają, żądają  R ezerw a będzie się ćw iczyła  w jego  użyciu
dla siebie dwóch mandatów (na 8 )  z te j k u ry i. jeszcze teg<> lata. Podczas manewrów będzie
Z ogłoszonej listy wyborców świeckiej kuryi j edua  ca ła  dywizya postaw ioną  na  s top ie  wo-
d w o r sk ie j , ° ^ a z «,je s ię ,  ze n a  1 3 8  ypyb orców  j e u u e j ; z  Oh o z u  p o d  B a y c r lo o  w y r u s z y  ku  
ty lk o  3 6  n a le ż y  do s tr o n n ic tw a  r u m u ń s k ie g o . j e u u e j ,  i z  ou  u

_ _ _ _ _ _  : s t o l i c y .
Półurzędowa Polit. Corresp. p is z e : Tymcza- C e n tra ln a  kom isya Izby posłów uchw a

sowe narady w sprawie regulacyi waluty między l i la  5 głosam i przeciw 2 przedstaw ić konsty- 
m inistrami finansów obu połów monarchii a wy- tuancie pro jek t  co do referendum  (praw o króla  
bitnemi osobistościami Banku austro-węgierskie- odw ołania  się  przeciw uchwale parlam entu do
go nie m-ały bynajmniej charakteru urzędowego. |u d u )  j tem  0f, r a u jCzeniem, że referendum
Celem ich było tylko poinformowanie zarządu , stosowane tylko przeciw uchw alo-
Banku o inteneyach obu rządów i oraz obu mi- m oze  D? c o ^ 50"**11 J P
nistrów o poglądach zarządu Banku. Form alne  cym  ju ż  przez p a r lam en t  ustawom,
zatem rokowania pomiędzy oboma rządami a B a n - : B e r n  d. 17. marca. Rząd szw ajcarski

5°ń w jl.  107„ pr. 107 50 
•  t  „ 4V,7o lH  w 50 lat 9825

Banka iiiąj*wego 4'/»% 1#* w la tsc i . . 98 69
T n ran . Łx-ed. ta l. Awn«k. 5 % ...................... —

- „ „ 4 % .........................  96 80
„ „ „ *7 o lo»- w 417 . L 95-10

E  ̂ 4 A 7 .  Im . w M L  99-40
„ ,  ,  -iUfl las. w 55 lat. 94-70

IIL. L ifty dłużne na 100 sł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 0 7 .)  3°/, 56 —
.  „ „ „ (d. 67 ,) a y / e  • 58 -

Ogómego rolnioao-kredytowego Zakłada dla 
Oalieji 1 Bukowiny w !ikwid*eii 9% wa.
ies, w 15 ! a t . '. • .........................   . 50-— — •

IT. Ooiigi u  100 ał.
indemniaacyjne g&Le. 5% u .  k....................
Galie, funduaiu propinacyjnego 47o ■
Buków. fanduBit propinaeyjsego 5“/„ . .
Kon. banku krajowego 5°/, w a. I. e « .  .

„ „ „ „ I I .  em. .
Pol? c m  i-raj jwa a reks 1873 6%  w. a.

, r. r«3n i m  4*/*7, . .
, *«/t

7.
Ltsy nua»la Erskowa . . . . . . .

Stanifłtw; - * - , .......................

104-50 
93.20 

100 50 
ICO — 
101- -  

104-50 
976 0  
91 —

2 1 -

29 -

5 8 -
65-—

105 20
93 90 

101-20
100-70
101-70

98.30
91-70

23—
3 1 . -

5-57Dukat eerasak!  ............................
Napele&ador . . . .  9 42
Półinipeijał rosyj'id 9 60
Bub9l rosyjski e r e b r n y ............................................... 1 "25
Babel rosyjski papierowy . . . . .  M 8 7 ,
100 as.-rek Bifijsisakioh ............................. f  8 1 1

5-67
52

135  
1-207. 

56 60

kiem dopiero się odbędą.

Towarzystwo wzaj. pomocy
ofieyalistów pryw atnych .

L w ów  d. 17. marca.
Dziś o godz. 11. rano rozpoczęły się w sali 

ratuszowej posiedzenia Rady nadzorczej Tow. wzaj. 
pomocy ofieyalistów prywatnych. Po zagajeniu zebra
nia przez prezesa Tow. dr. Mikulińskiego, przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie wydziału centralnego za 
r. 18 ui, które w streszczeniu opiewa:

1 x i t delegatów.
• • r>a em /o ć f  Przew°dnicząoy zebranie o go

dzinie 2 minut 25 po południu. Następne posiedzen-e 
jutro.

f)srf al ekonomiczny.
j __ s p r a w o z d a n i e  ty g o d n io w e  Izby handlow ej 

Z d. 1. styczn ia  br. pozostało w T o w arzystw ie  ! i przem ysłowej o cenach zboża i produktów w e L w o -

członków  i uczestn ików  razem  2 3 9 8  z 1 0 3 9 7  udzia- w ie  od d n a  0 7 ' p g z e n i c a  ^10 6 0  d ^ T n  q<? t ^ T
U m i,  czyli z r»ozDi, w k ta d k , d» f t n d .ś z u  d y s p o . , - 1 .p fc ly  7  1  d .  7  i ,  ( .
cyjnego 4 1 .5 8 8  z ł. Średnio w ypada na jednego człon - 9 .2 0  do 9 .5 5  J y . do 7 .2 5 . ję -
ka  4 s / , .  ud zia łów , czyi. rocznej w k ład k i 17  zł. 3 4  ct. czm ień pastew ny 6 - ^^do  ̂ 2 5  ciwms 7 -  do 7 4 0 ,
Jednorazow e dary dobrodziejów w ynoszą 6 8  z ł. 3 6  ct. j hreczka 9 .—   ̂ •  za zeszłoroczna 6 .5 0

Z kw oty przyzwolonej na zapom ogi w y p ła c ił i do 6 .7 0  . Da stew n r  fi 5n°w« d° gotow aD ,a
w y d zia ł centralny r a  podstaw ie dotychczasow ego re- 8.50  do lO.DO, g  - J> t 1 7. 50,  aoczew j-
gu lam inu  a) na zapom ogi sta łe  4 8 .6 8 9  z ł. 18  ct.; 
b) datki jednorazow e 6 3 3  z ł. W  ogóle rozdzielono  
w r. 18 9 1  na zapom ogi s ta łe , czasow e i datki 4 9 .3 2 2  
z ł. 18  ct. L iczb a  obdzielonych zapom ogam i w  roku 
zesz ły m  w zro sła  z 4 9 2  na 5 3 1 . Su m a, którą T o
w arzystw o na cele zapom ogow e w ogóle w ydało  w y 
nosi 3 8 1 .4 7 9  z ł.

Stan m ajątku w dziale zapom óg sta łych  z d.
1 . styczn ia  1 8 9 2  przedstaw ia s ię  następująco:
1 . F u n d u sz  ż e l a z n y ..........................................  4 3 1 .5 5 0 -—
2 . „ dyspozycyjny  ...........................  2 9 .3 5 4  96
3 . „ rezerw ow y . . . . . .  4 7  8 6 6  29

O gółem  w dziale zapom ogi sta łej T 5 0 8 .7 7 1 * 2 5
4 . F u n d u sz  p o g r z e b o w y ............................  5 4 8 -1 9
5 . „ stypendyjny Stefana hr. Z a- j

m o y s k i e g o .................................................  7 .020"98
6 „ zapom óg doraźnych . . 2 3 .7 0 8  5 4

Majątek wszystkich funduszów . 5 4 0 .0 4 8 -9 6

Posłem na sejm pruski z okręgu wyborcze
go Szamotuły - Międzychód - Skwierzyna wybrany 
został 175 głosami konserwatysta B randis z No
wego Dworu. Polacy wraz z Niemcami katolikami

ułożył ju ż  swuje żądania  co do r e d u k c j i  f ran -  
cuzkiej m in im alnej ta ry fy  cło w ej i polec ił  po
słowi swemu w Paryżu , poczyuić k rok i  w s tę 
pne w zględem rokowań z F ra a c y ą .

Rzym  d. 17 . marca. P oseł szw ajcarski

Przypominamy, że p. C h assa in g  otrzymał 
medal złoty na wystawie w r. 1889 w Paryżu

I T I f

go° z^Skw ^erz^^^który T trzym a^  13̂ 0 ^łos^w.'6' wr« ł odpowiedź sw ego rządu na ostatn ią
notę w łuską w sprawie handlowej. Rudini o-

P ó lu r z ę d o w e  p r o w in c jo n a ln e  p is m a  p r u sk ie  św iadczył, że zastrzega sobie zbadanie te j od- 
z a p e w n ia ją , że  C ap riv i i Z e d litz  z a m ie r z a ją  u - nawiedzi.
c z y n ić  z p r z y ję c ia  p r z ez  sejm p r z e d ło ż e n ia  szkol- _ A genzia Stefani** og łasza  kom unikat u-
nego k w e s ty ę  g a b in e to w ą .   ̂ rzędowy, s t a n o  n c z o  zaprzeczający, jakoby W ło -

Donoszą Z Petersburga: Pułkownik i n ż y - ! chJ m yśla ły  o biciu nowej, mniej wartej mo-
nieryi W endrych, który bawił tu przez kilka dni J Qe ty  s reb rn e j .
dla złożenia osobiście sprawozdania o skuteczno-j S ie lg r a d  d . 17. m arca. W edług Nar. 
ści średków, zarządzonych w celu szybkiej do- ,  Dneunika Stam bułów zagroził rezydentowi
stawy zboża do miejscowość’ m o . ; o

dał się na południe Rosyi dla uregulowania wy- j
wozu Węgla z kopalń okręć u donieckiego. j d* l 7 * mar«J*

bawiący obecnie w ,  Z rsundorland i innych  portów A ng li i  wscho-O rażdan in  donosi. — - . . . . : . .
Petersburg  kapitaliści francuscy m e ją _ widoki _ dniej ustał.

e a  d i  —  •— • fa8ola 7 -7 5 do 8 —  bobik 6 .5 0
do 7 .2 5  w yka 5 .5 0  do 6 .2 0  koniczyna 5 0 . — do 
7* koniczyn* 6zwedzka — do — •— , tym otka
* 0  * ’  „  . .  , r k  o l r l  O A  A  -
— do anyż rosyjsk i 3 0 —  do 3 1 .— , anyż  

.  . .  n o   do 3 3 .— ,  k m ioek  2 0 . —  do 2 1 .—

■>» w -
, r  rzepik zim ow y — .—  do — .— . rzepik  le
0 _ J  do  In ianka 8 .2 5  do 8 .5 0 ,  naaie-
nl . .' „ i o —  do 1 0 .5 0  nasien ie  konopne— .—  do

»*f». - W  H .25
d 15  25 nafta salonow a 1 6 .5 0  de 1 7 .5 0 , Sp irytus  
i c n n o  j terper-en t kon tyngentow any * podatkiem  
konsum cyjnym  5 3  5 0  do 5 3 .7 5 .

_  Spruwozduule z targa zbożowego na 
KlcDarzu W K rakow ie z dnia 15 . marca.

Z powodu, iż na dzisiejszym  targu zapotrzebo
wanie było daleko m niejsze niż zaofiarowanie, sp adły  
ceny w szystk ich  produktów, a zw łaszcza  zboża.

utrzymania koncesyi na budowę kolei Sybirskiej.

Komisya francuskiej L b y  posłów uchwaliła, 
aby robotnicy cudzoziemcy opłacali tę samą taksę, 
co krajowi; oprócz tego mają także opłacać tak 
se wojskową.

North - E asteru zasystow ała 2 0 0  

A n glii północnej

marca. W edle

U.
C i e r n i o w e *  d. 17. ma.rCa* Rurnuń

ski kom itet wyborczy zakom uuikował prezy
dentowi krajowemu swoje życzen ia  co do 
liczby m andatów. Hr. P*ce Przy jV  je  na ra
z ie  do wiadom ości.

W i e d e ń  dnia 17. marca. Wed!e_ ogło
szonej w łaśn ie  statystyki urodzin i śm iertel
ności w Przedlitawii r* 1 8 9 1 , największy W ied eń  dnia 17. marea godz. 2 min.
procent śm iertelności wykazuje Tarnopol (3 9  2 po pohidniu. Akcje kredytowe 308*37. Akcje al- 
na ty sią c), najm niejszy W einberge (1 6  2 p r c .)p e js k ie  Towarz. górniczego 60 20. Akcje wę-

Kolej 
pociągów .

Coraz więcej fabryk w 
zastanaw ia r- botę.

\ o w y  J o r k  dnia 17 
nadeszłych z Panamy wiadomości, rezydent 
niem iecki w Quito (sto licy  republiki Ecuador) 
zosta ł przez motłoch bardzo poturbowany pod
czas rozruchu, który w szczął s ię  był z powo
dów politycznych.

Jak z Yokohamy d on oszą , wybory do 
parlam entn japońskiego skończyły się . O rga
na rządowe utrzym ują, że m iuisteryum  bę
dzie miało większość 2 0  głosów . Podczas za
burzeń wyborczych kilkanaścioro osób zostało  
zabitych a w iele zranionych.

P ociąg i kolejow e.
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.).

Odchodzę ze Lirowa:
Do K ra k o w a : o godz. 2 2 8  po południu pospieszny 

8 30 wieczór, 4 1 5  rano i 7'20 rano osobowe.
D o Podw ołoczY sk i B r o d ó w : (z głównego dworca) 

o godz. 4 1 1  po południu pospieszny, 10 35 wieczór i 9'50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4-22 po południu pospieszny 
11-05 wieczór i 1015  rano osobowe.

W k ierunku do S tr y ja : 6 26 rano poci%g osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Ławoeznego, Munkaeza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10o0 przed po
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta
nisławowa. — 8-24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
w ocznego, Munnaeza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani
sławowa i Husiatyna.

W  kieru nk u  do C zernlow iee: 6-24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. 9-16 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czermowiee, Jas*, Bukaresztu, 
Husiatyna — 4 30 po połuduiu pociąg osobowy do Stani
sławowa, Czemiowiec, Jass i Bukaresztu. — 1024 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czemiowiec, Suczawy i 
Husiatyna.

W kierunku do B e łż c a  : 9-25 rano pociąg mięszany
do Bełzo* i Sokala. — 6'16 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej.

Przychodzą do Lwowa:
Z K ra k o w a : o godz. 4 0 3  po południu pospieszny 

7-15 wieczór, 9'28 wieczór i 8 50 rano osobowy.
Z P o d w o ło czy sk  I Brodów-: (na główny dworzec' 

o godz. 2-20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 3T5 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2 0 8  popołudniu pospieszny, 
7-1 wieczór i 2 3C rano osobowy.

Szlakiem  od S try ja : 9 0 7  rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Ła- 
woeznego i Stryja. — 3'46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Ławo- 
cznego i Stryja.

Szlakiem  od B e łż c a : 8-26 rano pociąg mięszany 
z Rawy ruskiej. — 4'22 po południu pociąg mieszany z So
kala i Bełżca.

Szlak iem  od Czerni iw le e : 6-53 rano pociąg osob. 
ze Suczawy, Czemiowiec i Stanisławowa — l-£8*po połu
dniu z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec, Stanisławowi. . Hu
siatyna. — 7'59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czemiowiec, Stanisławowa i Husiatyna.— 1158 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo 
wyeh w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 ct., a książeczk’ w formacie kieszonkowym po 5 et. sa 
sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskaiiy* 
godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czerniowcaeh........................... 12 45
w Podwołoczyłkach i Suczawie 12’44
we L w o w ie ........................................ 12"35
w B u d a p e sz c ie ............................... 12-16
w W ied n iu ......................   12"06
w Pradze  ...............................11-58



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18. Marca 1892 Nr 67.

DROBNE OGŁOSZENIA
po tenete od wyrazu.

\ A W Ó z  koński w większej ilości do na- 
I s  bye a od 1. kwietnia b. r. Bliższa wia
domość w Dyrekcyi Tramwayu, ul. Józefa 
Bema 10. 263

ZA K Ł A D  w o d e le o n ic z o  - k lim atyczny
„Marjówka", otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową Oferty przyjmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Brajcrs we 
Lwowie. 358

\  ZEMOJOW SKIEGO tutki nieklejone są 
l a  znakomite. 252

OG RO DNIK  stanu wolnego, lat 30, ozna- 
jomiony we wszystkich gałęziach, gorli

wy i biegły w ogrodnictwie, może się wy
kazać chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady z niiszem  wynagrodzeniem. Adres : 
8 . Domerecki w Ponikwy, post. rest. Brody.

I Tańsze od zagran cm rf
■ Wyroby krajowe.

żysto lniane, znane jako najlepsze, płótm 
korczyńskie na koszu le, prześcieradła be 
szwu itp., dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia, 
webowe chustki do nosa, obrusy, serwet; 
ścierki, płótna żaglowe (Segelmch), drelich.) 
na liberye itp. wyroby łaskawym względoi 
-zan. Publiczności poleca W ł. GONE'* 
fabryka lnianych wyrobów tkackich w Kor 
czynie. Cennik i próbki z żądanych gatmi 
kow franco. Zdolnych i uczciwych agentóu 
poszukuje się. 3357

Piegi
ustępują zupełnie w eiagu siedmiu clm p 
użyciu D r  C hristoffa  znakom itej a  n ie

CE N T R A L N E  B IU R O  sp raw un ków  dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

F O T © M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
Gnywińskiego, plac Benedyktynrk 1. 2.

siedmiu dni 
t  u n r is io u a  znaKomitcj a 

szk o d liw ej pomady na twarz i ni>
pokazują się więcej przez całe lato.

Należy wyraźnie żądać oryginalnej po
mady zielono opieczętowanej po 80 et. z; 
słoik.

Do nabycia 3348

w drogueryi M. Karczewskiego
we Lwowie.

Inżynier
specyalista do budowli wodnej, młynów i 
melioracyi majątków, pracuje od lat trzy
dziesta dla podniesienia tego przemysłu i 
kultury kra.ewej. Przez własne wynalazki 
udało m i kię ochraniać zakłady wodą. pę
dzone , od zawiei śn ieżnych, od zamulenia, 
od szronu czyli le p u , od obmarzania kół, 
bez opalania i radykalnie raz na zawsze 
Przytem zyskuje się i na sile Budaję szlu- 
zy z wiszącym mostem , ta k , iż razem z za
stawkami* i ich słupy się wyjmują, do 40 
stóp izerskie lody itp., swobodnie przepły
wają. Zabezpieczam groble od wymywania 
falą, bagatelnym środkiem, tak, że one ma
ją czas zarosnąć. Mogę zaręczyć, że nie ma 
trndnośei i kwestyi w całem wodnem dzie
le, którejby ja nie rozwiązał. A dres: Antoni 
Matlas H erm ann, Administracya D zienn ika  
PoUkiego. 33*9

taki zagraniczne , kilkadziesiąt sztuk — 
waryum kompletnie urządzone do sprze

dania. Oglądać można codziennie. Lwów, 
Karge, Czarneckiego 3.

2  wagi mostowe
po 80 eetnarów, (klg. 4000), całkiem no 
w e i  nieużywane pochodzące ze sławnej fa
bryki B u gan yi dt C o m , silnie zbudowane, 
a Żelaznem! trawersami, skalą i ruchomą 
waga, niezbędne dla każdego większego

Srcedeiębiorstwa, browaru, gorzelni, gospo- 
aritw a, a gminie i kopalni pod grzywną 

Otr, 100 orzędownie polecone , tudzież

2 wagi flo walania Mła
każda na klg. 1000 , nowe i nieużywane, 
bardu dokładne, w każdej stajni opasowej 
nietbędne, ze skalą i ruchomą wagą, z po- 
ręeiami i schodami, z tejże samej sławnej 
fabryki poebodząee, nrzędownie cechowane, 
pejtdyńeze, dla braku miejsaa bardzo tanio 

t do sprzedania.

Eiśenmobel und Waagen-Lager
I. te ilerstid te  12, im Hofgewólbe rechts 

in  W ien . 3052

Papugi

vV7 (y; w? cyj ęy? w? Qg

I S w i e ż o  o p u ś c i ł y  p r a s ę :

; S f . ROSSOHSKIESO !
P  O E  Z  Y E  :

Serya II. — 16° — str. 172. — Cena 1 złr.

TEMPI PASSATI
16° — str. 96. — Cena 50 ct.

Tegoż a u to ra :

Z E  Ś C I E Ż E K  Ż Y C I A .
Wrażenia i obserwacye. Cena złr. 1-60.

P O E ZY E  ( 1886) Cena 1 z łr.
Do nabycia w księgarniach.

♦

♦
0
♦
0
♦
0
♦

HOTEL IMPERIAL.
Niniejszem  mamy zaszczyt zawiatb mie Szanowną Publiczność, że urzą

dziliśmy nowy hotel o 80 pokojach w pajacu kolei Państwowej

p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  M a j a  1. 3
pod nazwa 3262

H O T E L  I M P E R I A L
i z dniem  6 .  l u t e g o  1 8 9 2  oddaliśmy go do użytku publicznego.

Pokoje są  urządzone z największym komfortem.
Restauracya pod własnym  zarządem w  hotelu.

P o k o j e  od 8 0  o t.
Dziękując za dotychczasowe względy w hotelu C entralnym , p .le - 

camy się i tutaj nadal łaskaw ym  względom. Z głębokim szacunkiem
Janowi cz & Słrzelczak.

♦
0
♦
0
♦
0
♦
0
♦
0
♦
0
♦

0
♦

0 * 0 *  0  ♦  0 4 0 * 0 * 0  # 0 ł 0 ł 0 4  0 * 0 * 0

ż e l a z u ©  o g n l n t r w e l ©
N r. 0 — 0*/2 1 -  2 — 3 — 4
złr 65, 78, 100 120 135 160. 

i wszystkie artykuły  gospodarskie, przem y
słowe i domowe p o l e c a  i w y s y ł a  Pier
wsze polsfie przedsiębiorstwo wysyłkowe
A L B I N A  K R A J E W S K I E G O

Wiedeń, I. Giśelastrassel

i:

Szprjeowaaie Matko
PP. CinUUT i I \  w Paryżu

Skuteczność niezawod
na W leczeniu rzeżączek  
bez utrudzenia żołądka, 
które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z 

_______ i kubeba w płynie.
W  P aryiu , 8, ulica Vivienne, i w 

głów nych aptekach.

lAfe Lwowie w aptekach 
W iswiirskiego, Ruckera, 
Bsisera.

Mikolascba, 
depińskiego i 

S1C6

dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawodową, poleea usługi swe in
teresowanym od wiosny 1892. W razie po- 
trasby mógłby dać pewną gwarancyę za 
uczciwe prowadzenie interesu. Releguje po
średnictwo biur wywiadowczych. Łaskawe 
oferty przyjmuje .D la  agronoma" skład 
herbaty roeyjekiej W. Adamowicza w Bro- 
daeh. 3177

J A N
JARZYNA

jubiler i iłotaik W 
.wowte, pl. Marjackjl 
,-a swój bogato za. I 
trzony skład wyro.J 
w jubilerskich, z ło - , 
■yoh i arebrnych *

po nhjaiibiyoh a 
o*naeh.

CDE1ERMIA WARSZAISIŻ
w ©  L w o w i e  3245

róg placu Bernardyńskiego i ul ey Czarneckiego
poleca Szanownej Publiczności wszelkie wyroby w zakres zawodu 
cukierniczego wchodzące, jakoto: torty, cukry, ciasta, wyborne 
pierniki, L.irmelki i t p ; niemniej dobrą wiejską kawę, herbatę, cze
koladę , lody, wódki wyrobu krajowego i zagranicznego i inne 
likiery, tudzież wina na kieliszki —  w najlepszych gatunkach i 
po najtańszych cenach. Dla wygody Szanownej Publiczności znaj
dują się obok cukierni obszerne i elegancko umeblowane pokoje, 
oraz wszystkie dzienniki polskie i ilustrowane pisma tygodniowe.
Łaskawe zamówienia z prowincyi załawiam odwrotnie.

Towarzystwo powroźuicze
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje 3092

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy
bijania wózków, chodniki na korytarze i  t. p.

W szelk ie  roboty oz lo b n e , jako to :  nak rycia  sa lonow e na s t ó ł ,  firanki 
do ok ien , sia tk i do łó że 'ze k  dzieeinnyoh , torebki m y śliw sk ie , ham ak i, 
s i i e i  do p o lo w a n ia , sieo i na k on ie  od m uch i śn tegu  itd . wykonuje  
nasz s ty p en d y s ta , który się  k s z ta łc ił  kosztem  W ydzia łu  krajow ogo  

w fabrykach w W ied n iu  i P ó :h larn . 

C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  
H D y r e l E c j a :

M arceli Świechowski. K s. Leon JPastor.

Nagrodzona na wystawie w Pradze 3247

I

JANA SK0RK0WSKIEG0
FABRYKA SUKNA i UBRAŃ

w  Humpolec (Czechy)
poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła
szcza na zbliżające się sezony: wiosenny i letni. 

Wzory chętnie wysyłamy na żądanie.

Kuchnie i piece
do hoteli, kawiarń i restauraoyj

bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrukeyi i wymagań.

Podejmuję się także odnawiali budynków, wyprawy froDtów kamienie, 
całkowitych lub częściowych przebudować i w ogóle wszelkich robót w za
kres mnrarstwa wchodzących.

A n to n i  O n y sz k ie w ic z
koncesjonowany majster murarski

ulica Rejtana 1. 4 we Lwowie.

M. Waselica i A. Kiljan
we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 7

polecają swoją

pracownię stolarska i warstat reperacyjnj.
Wykonują w«zystkie czynności w  zakres stolarstwa wchodzące, 

z najlepszego uaaterjału, tanio i z poręczeniem trwałości. 3076

SEUD FABRYCZNY P M
Antoniego Gawłowskiego

a l l e a  B a t o r e g o  1 .

Szan. urzędom i W ielebnemu Duchowieństwu papier różne
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na dełail.

Eswelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

po cen ie  najtańszej
oraz różne

praybory do pisania i rysowania.
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lit )- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie ity.

T U T K I  C Y G A 1 1 E T 0 W E
z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanowu. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1*20 za 1000 sztuk.

f  Fabryka Tutek ulica  B atorego 1. i 4 .
‘‘j?; ■' l':, I

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

” M i l S 5 S i S S ~
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

f 1! a  i a  Lr l a n i n A r a n r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
V I  t3 .jp  IV t a n i n o  w y ,  do porostu. Flakonik 50 ct. _____________

P n m o i i e  u b l n A n m  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
r U l l l d i l d i  L l l l l l O W d ,  pada.niu włosów. -  Słoik 80 et

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. -  Flakon 80 ct.

B R IL A N T IN A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino - taninowy. 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena I złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

P R O S Z E K  RO ŚLINN O -A LKA  L IC Z N Y
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

W l m t & f ó m ć z
we Lwowie sklepy własne nliea Kopernika 1. 3, ulica Ha
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

nioweaeh Rynek 1 2.

f ł ^ ł ł ł + ł ł H ł ł  + 4+ 44+ 4+ 44+ 4
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M inim um  m    ...

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i\ ASYfiNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

3U 1SYG1U T7 KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wssystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ł /»c/o Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% 

z 80-dniowym terminem wypowiedzenia.

L w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Dyrekcja*

K an lar wymiany  
o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje 

wszystkie efelito i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

4*/2#/o iisiy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
6 %  listy hipoteczne bez premii 
4,/ i (,/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4ł/s°/o Usty Banku krajowego 
41/i0/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4°/« pożyczkę propiuacyjną galicyjską 
6 ° /o  pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4«/27 o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/.7o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/o węgierskie obligacje lademnizaeyjne

które to papiery Kantor wymiauy Banku hipotecznego za
wsze nabywa i sprzedaje

p o  cen ach  n ajk orzystn iejszych .
UW A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P: T 

kupujących wszelkie wylosowane, a jaż płatne m lcjaoow e p»Plery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 

o tr ą c e n ia , zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywisty*u
osztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

+#+4 + + + + +  + 4+  44+  4+ 4+  44

W drukarni P illera  i Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod tytu łem :

o w i c j i T  mm.
ezyli

,,Powiimo&ć codzienna Clir*eścianu
zebrane przez M. Szajnę K a rm elitę .

Cen

♦
+
♦

$
♦
♦

t
♦

♦

+

i

■G"za egzemplarz broszurowany . . . • 1 złr. — et. 
„ oprawny w płótno . . 1 „ 5( „
„ . w  safian z klamrą 2 „ 50 .

Pnedrnkn nie płacimy. (Ina

Najtańsze źródło d o  nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haflu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harapu, 
filo ze li, sznelek i paciorek, haftów na kanw ie, atłasie i 
aksam icie, rzeźb z drzewa z wycięciem na h a ff , wstążeA, 
wypustek, wstawek szlarsk i koronek, mydeł, perfum ir <«. 

hieni i szczotek, pularesów, woreorków i sakiewek.

Eiiitrumentów muxyc»Kiy€li
Harmonik, Skrzypiec, Hftar, Cyter, Herophouów

S T R U N  ZN A K O M IT Y  OH
i  p rm y b o rń w  de  re p e ra c j i  fo r te p ia n ó w

w handlu pod firmą

m  mes, r >  l .  k :
w e Lwowie, przy ulicy Sobieskiego !. 9.

Łaskawe samówietH* nalnitoesuiają aię natyck^b**.

Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę  
au tom atyczn ą  do z w y k ły c h  w ychod ków  mojego wynalazku.

Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęc dotykania nieczystych przedmiotów, po
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale eałe podwórza.

Moja k lapa paten tow ana  usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiauia, a przytem będąc automa
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy.

Model mojej k lapy patentow anej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4., gdzie go każdego 
czasu oglądać i zamawiać można.

Cena p zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr.
Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 

i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. Z najgłębszym  szacunkiem

L e o n  Ta-gru.siri.s32i
mechanik i w łaściciel patentu 

2595 we Lwowie, ulica Łyozakowska I. 4 .

o e o o o o o o e e e c K p

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


